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WYCHODZI CODZIENNIE. 


wynosi we Lwowie rocznie 18 złr. — półrocznie 
r. — kwartalnie 4 złr. 50 ot. — miesięcznie 


Przedpłata 
9 sł 


Lej Y elr. BO ot. 

Zopiaosył 

4 
miesigóznie 2 złr. 

Z przesyłką pooztową ma granicę 

s rocznie 50 marek, kwartalni 


80 franków — kwartalnie 30 franków. 
Numer kosztuje 10 ct. 


Rękopisów redakcja nie zwraca. 


zą pocztową w państwie Austrjackiem, rocznie 
24 ==. —>półrocznie 12 złr. — kwartalnie 6 złr. — 


do oałych Niemiec 
e 12 marek, 6 srg., 
do Francji i Angliji, Włoch i Szwajcarji rocznie 


We Lwowie, 
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[ENIA POLSKI 


Ogloszenia 
m 


Przelpłatę 1 ogtoszenia grzyjmmją We Lwowie: 


Biuro Administracji „Dziennika Polskiego" plac Marjacki 


liczba 617 w domu p. Kisielki ; we Wiedniu, 


Hamburgu, ie nad Menem, Berlinie, Lipsku, 
Bazylei, Bzwojcarji i Wrocławiu pp. „aa i 


Vogler, we Wiedniu A. Oppellik, R. A 

Spl., w Warszawie Richman & Frendler. Biuro 

best mk w 880% pułkownik Rączkowski Fank 
nier 32, Ogłoszenia jmuje Ajencja p. Ad. 

zaa A „Pin Clement 2 Pania o biętośa 
muje się za opłatą 6 ot. od miejsca 0 

ego wisruza r a ne ti a 


| 


es neg obnym (petit). 
Listy s teach a mają być Py franko do Admi- 


Dricanika „s Li 
nisopicosgtowano nlo podlegajo oplade. 


Reklamy w rubryce „Nadesłane* 20 ct, od wiersza. 


Lwów 15. stycznia. 


Za tydzień w wiedeńskim parlamencie zawrze 
walka językowa w rozmiarach oddawna już nie 
bywałych. Wszystkie stronnictwa i grapy narodo- 
wościowe przygotowują się do niej, a obóz centra- 
listyczny robi wysiłki, by wnioskowi Wurmbranda 
o uznanie języka niemieckiego za język urzędowy 
państwa zapewnić zwycięztwo wbrew odmiennej 
propozycji komisyjnej. 

Najważniejszym punktem ich taktyki jest osi- 
dlenie Polaków. Taktyki tej trzymała się od pierw- 
szego początku tak zwana narodowa partja nie- 
miecka, której organem jest Deutsche Zig. Jeszcze 
za rządów ministerstwa biirgerskiego, organ ten 
wielokrotnie nastawał na to, aby Galicji nadać w 
przedlitawskim ustroja stanowisko odrębne, i po- 
stawić ją tym sposobem po za granicami walk 
konstytucyjnych, odrywając ją od wspólności inte- 
resów narodowościowych z Czechami. 

Dziennik nasz należał onego czasu zawsze do 
rzędu tych, którzy w urzeczywistnieniu tego pro- 
gramu upatrywali korzyści dla kraju naszego. Se- 
knndowaliśmy tedy głosom stronnictwa narodowo- 
niemieckiego w przypaszczeniu, że partja ta nie- 
tylko w teorji zdoła przeprowadzić swoje zapa- 
trywania. 

Ile razy przychodziło jednak do zastósowania 
ich w praktyce, a do tego nadarzały się niezli- 
czone sposobności — widzieliśmy, że czyn nie od- 
powiada słowom. Nadzieje, przywiązywane do pre- 
gramu stronnictwa narodowo-niemieckiego, pier- 
wszy raz okazały się ałudnemi dla nas podczas 
rozpraw kominyjnych nad rezolucją Sejmu galicyj- 
skiego z roku 1868 — drugi raz zaś omylił je 
srodze wynik rozprawy nad okrojeniem atrybucyj 


tor — zrzec się wpływu na regalację stosunków 
językowych w Galicji, a rezygnacja taka powinna 
odnieść ten skutek, że i posłowie galicyjscy stracą 
prawo współdziałania w ustawodawstwie  języko- 
wem Austrji niemieckiej. 

Wspomniane czasopismo niemieckie liczy w tym 
względzie na rozum i takt samego Warmbranda, 
tudzież na Coroniniego, 

Mimo całej ponętności programu narodowo- 
niemieckiego, niepodobna Polakom, widzieć w nim 
coś więcej, niż pusty frazes: vox-vox, preterea, nihil. 
Jeżeli centraliści niczego się nie nauczyl i nicze- 
go nie zapomnieli, co im słusznie wytyka dr. 
Friedjang, to Polacy w ostatnich latach 16 również 
nicaego nie zapomnieli, ale dużo się nauczyli. 
W rzędzie nauczek sąś, których w tym czasie 
doznali, góruje jedna: nie iść na lep frazesu, 
zwłaszcza frazesu tych, co w zaborze pruskim 
znęcają się nad ludnością polską  księztwa 
Poznańskiego i Prus zachodnich. My w Galicji po- 
dobnych rzeczy wprawdzie obawiać się nie potrze- 
bujemy, ale też z drugiej strony w interesie wła- 
snym i pobratymców musimy mieć ciągle na pa- 
mięci skutki hegemonii niemieckiej, i według tego 
postąpią nasi posłowie. 


Korespondencje. 


Tarnów 13. stycania. 
(Wybory do Rady miejskiej. ) 
Już w dniach 15. i 16. bm. odbędą się z III., 
w dnia 18. z II., a 21. bm. z I. koła, wybory do 
tutejszej Rady miejskiej, a mimo to panuje iw 
dziennikach krajowych pod tym względem niepra- 


krajowej Rady szkolnej. ktykowana dotąd cisza, jak gdyby te niegdyś hi- 
Piękne słówka w artykułach dziennikarskich — |storyczne wybory i wyborcze borby tarnowskie 
a wóród walki parlamentarnej albo milczenie, albo pony się tym razem odbyć. w -największej prsed 
nawet szorstka zawziętość, idąca o lepsze z naj- Światem i krajem tajemnicy. Nsjbliżsi nawet sąsie- 
zaciętszemi argumentami czystej krwi centralistów, |dzi Tarnowa nie wiedzieliby nic o tych wyborach, 
których rozum stanu do niczego więcej nie dążył, |gayby pisemka lokalne — z charakteru swego nie 
jak tylko, aby „ganz Oesterreich unter einen Hut |cayniły o tem wzmianki, wysilając się nawzajem 
zu bringen.* na argumenta udowadniające miastu Tarnowu i 
Więc któż nam może brać za złe, jeśli prze-|jego pojedynczym mieszkańcom, co to obecna Ra- 
staliśmy wierzyć we frazesy niemieckie o konie-|da zdziałała, jakie zasługi położyła dla miasta w 
czności przyznania Galicji odrębnego stanowiska? |ogóle, a w szczególności dla każdego obywatela 
Lecz autorowie tych frazesów zdają się cią-| miasta tego. 
gle jeszcze wierzyć w czarodziejskość mamideł: Oprócz tego pojawiła się broszurka o 16 
słownych, któremi nas obsypywali. 'stronnicach, nakładem i drakiem drukarni Wł. Ł 
W podobnym guście napisany artykuł, Anczyca i Spółki w Krakowie, zatytułowana: „W 
czytamy dziś pod napisem: „die galizische Frage“ | przededniu wyborów do Tarnowskiej Rady miej- 
w tygodniku wiedeńskim Deutsche Wochenschrift, |skiej,* - h krytykująca gospodarkę -»baenej Pady. 
Organ für die gemeinsamen nationalen Iatere- |Ma ona ogólnikowy podpis: „Grono wyborców.“ 
sen Oesterreichs und Deutschlands (dla wspólnych, Broszurka ta narobiła tutaj wielkiego hałasu. 
narodowych interesów Austrji i Niemiec). Artykuł, Niezawodnie zapytają szanowni czytelnicy, co 
mający cyfrę dr. Henryka Friedjunga, gromi też napisano w tej broszurse, i kto ją też pisał. 
ostro centralistów austrjackich, iż będąc przy Otóż pragnę zaspokoić tę ciekawość i w streszcze- 
władzy, nie pamiętali o tem, aby nadając Gali- niu odpowiem na pierwsze pytanie, a to: Pisano 
cji stanowisko odrębne pod względem narodowym |w niej o wymarzonej rodzinie i potnlnej mątronie 
i politycznym, reprezentantom jej odjąć wpływ na „Tarnowskiej autonomji;* o złuszczeniu łapiny z 
ukształtowanie stosunków prawno- politycznych re- owocu teraźniejszej rady gminnej i dokłądnem 
szty Przedlitawji, i zapewnić Niemcom hegemonję rozpatrzeniu się w jego miąszu i sokach ; o nie- 
w Czechach i Słowenji. Dr. Friedjang nie szczę- doborze 20.000 złr. za rok 1883, nie znajdującym 
dzi dosadnych ałów prawdy stronnictwu Herbsta i pokrycia; o 600.000 złr. długach, z których 
całej klice centralistycznej, a kończy swój artykuł |połowy, przeznaczonej wyłącznie na budowę ko: 
żądaniem, aby przewódcy niemieccy przy rozpo: |szar, rozeszło się jaż 200.000 złr., a koszar jak 
częciu rozprawy narodowościowej d.22. bm. złożyli nie ma, tak nie ma, zaś w miejsce ich wybu- 
pierwszy dowód, że się czegoś nauczyli, i aby, dowano budę drewnianą na 100 żołnierzy o 7 ko- 
otwarcie oświadczyli, iż wobec Galicji zamierzają | minach (zań, jak inne pismo twierdzi o 14 komi- 
trzymać się zupełnie innej polityki niż w stosun- |nach), za cenę zamiast preliminowanych 4000, 
kach z Czechami. Z góry należy — powiada au-|x górą 8000 złr. ; dalej, o ulotnionych 7000 złr. 


z kasy miejskiej 'za sprzedane zasoby propina- 
cyjne; O nieszkontrowaniu rachunków kasy miej- 
skiej przez lat sześć; o nieudolnościach w pro- 
wadzeniu miejskiej kasy oszczędności, tej rodzonej 
córce rady gminnej, obracającej 2'/, miljonowym 
kapitałem ; o braka zdrowego pomieszkania na 
szkołę żeńską ; o brakach, studniach, młynówkach, 
ulicach, placach, i t. d. ; o szpitalu, o nienależy- 
cie użytym fundnszu ubogich o rozprzężeniu policji, 
o obszarpanym bndynku biskupim i innych pu- 
blicznych domach i budowlach, nie cieszących 
się sympatją obecnej Rady miejskiej; o history- 
cznym ratuszu, mającym się przekształcić górą na 
mnzeum, a dołem na jatki; ostatecznie zaś i 
głównie o chęci zaciągnięcia miljonowej pożyczki 
na koszary dla jednego pułku kawalerji o liczbie 
1000 kawalerzystów i 1200 koki. 


Taka jest więc treść tej broszurki, a na dru- 
gie pytanie: Kto ją też pisał ? — nie umiem sta- 
nowczo odpowiedzieć, lecz jak poznaje się ptaka 
po pióroch, tak po treści i wyrazach tej broszurki 
dyplomacja obecnej rady gminnej posądza o jej 
autorstwo pewnego eskulapa, również pewnego do- 
ktora praw i adwokata, niemniej pewnego budo- 
wniczego i urzędnika magistratualnego. 


Broszura jest wyrazem opozycji, która pod 
wielu w zględami jest namiętną i nie ma 
racji, ale w każdym rasie może się przyczy- 
nić do poprawy stosunków miejskich. 


Temi dniami odbyło się walne zgromadzenie 
wyborców, na którem wybrany został miejski ko- 
mitet przedwyborczy, w duchu przeważnie dotych- 
czasowej partji rządzącej. Komitetu przeciwnego 
nie ma dotąd i zapewne nie będzie. Wojna toczy 
się tylko po literacku. I wybory też pójdą zape- 
wne dość spokojnie, bo o ile mi wiadomo, stron- 
nictwo rządzące zamierza wprowadzić do zarządu 
gminy także niektóre osobistości świeże, odznacza- 
jące się adolnościami. 


Kraków 13. stycznia. 


(Rada szkolna okręgowa. — Qrganisacja stowarsy - 
szeń. — Powiększenie domu karnego. — Teatr). 


Poseł prof. dr. Zatorski zrezygnował stanowczo 
z członka Rady szkolnej okręgowej, w której przez 
dziewięć lat zaszczytnie bronił interesów miasta 
naszego. Następcą tegoż ma być p. prof, dr. Mau- 
rycy Straszewski. Jest to człowiek z zamiłowaniem 
poświęcający się szkolnictwu, a który będąc przea 
trzy lata członkiem sekcji szkolnej, obznajo- 
miony jest najdokładniej ze stosunkami gospodar- 
czymi miasta. 

Organizacja stowarzyszeń postępuje w Kra- 
kowie dosyć szybko, a na zupełnie odmiennych 
podstawach, jak we Lwowie. Podczas gdy we 
Lwowie ma być tylko 21 stowarzyszeń, w Krako- 
wie istnieć będzie ich 42,3 z których już 16 się 
ukonstytuowało. W dniu dzisiejssym było pierwsze 
posiedzenie stowarzyszenia kobiecego, a mianowicie 
pań, które utrzymują salony mód, tudzież zakłady 
szycia bielizny. Starszą zgromadzenia wybraną 
została p. Aurelja Zawadzka, właścicielką renomo- 
wanego salonu mód. 

Podczas gdy Lwowianie starają się o badowę 
zakładów karnych po za miastem, w Krakowie 
prezydent sądu wyższego koniecznie chce rozsze- 
rzyć istniejący zakład w śródmieściu, tj. w obrębie 


plant przez dobudowanie parterowych baraków i, 
szop. Jeżeli co oszpeca najbardziej widok plant, 


to szkaradne mury więzienne podniesione w roku 


rządku dziennego nad wnioskiem hr, Wurm 
branda, a to z następujących powodów : 
Przedewszystkiem, jak to już aż nadto jasno 


1865 w tym celu, aby polityczni więśniowe nie| wynika z tego, cośmy dotychczas pisali, nie 
uciekali. Spodziewać się należy, iż władze budo-| dobna było przyjąć wniosku pozbawionego treści. 


wnicze i administracyjne na budowę tę nigdy nie 
zezwolą. 

Od kilku tygodni czuć się daje daleko wię- 
kszo staranność dyrekcji tutejszego teatru. Co 
tydzień przedstawiane bywają nowe utwory; nie 
dawno przedstawiono „Wiarę nadzieję i miłość* 
Staszczyka, z śliczną muzyką Noskowskiego, dalej 
„Podróż po Warszawie", a z końcem tego, tygo- 
dnia, tj. wczoraj po raz pierwszy dramat p. Ca- 
tulle Mendez, „Dwie matki, czyli Polka i Rosjan- 
ka“ — oparty na stosunkach  polsko-rossyjskich. 
Widocznem jest z całego dramatu, iż antor przed- 
stawiający tyle sensacyjnych i arcydramatycznych 
scen, w które obfituje każda z 9 odsłon, jest za- 
gorzałym przyjacielem Polski i Polaków; dramat 
ten na dzisiejszej scenie francuskiej wobec sytua- 
cji politycznej nie zyskałby oklesków—my możemy 
mieć tylko wdzięczność dla autora za piękne 
przedstawienie bohaterów Polski  porozbiorowej. 
Sceny, jak ta, gdzie zakonnik Ojeiec Dominik (p. 
Jejde) prowadzi z krzyżem w ręku oddział po- 
wstańczy walecznych kosynierów do boju i na na- 
szej scenie przyczyni się do podniesienia ducha 
narodowego. 

Charakter Elżbiety Boleskiej (matki Polki) 
odegrany przez panią Hoffmann po mistrzowsku, 
jest prawdziwie wzniosłym. 


Wiedeń 11. stycznia. 
( Dzieje wniosku Wurmbranda.) 

(R) Po oświadczeniu hr. Taaffego, które- 
śmy w dosłownem brzmieniu podali, wywinął się 
wnioskodawca nie bardzo zręcznie od postawie- 
nia żądanej definicji języka państwowego, odparł 
bowiem, „że jeżeli nikt nie uznaje potrzeby ure- 
gulowania praw języka państwowego, bo tem sa- 
mem zbyteczną staje się definicja tego języka. W 
rzeczywistości zaś ani wnioskodawca ani nikt zre- 
sztą nie kusił się o nastręczenie takiego substra- 
tu, gdyż „definicja" języka państwowego — jak 
to już wynika ze słów hr. Taaffego, a jak to 
znakomicie udowodnił p. Madeyski w swem 
sprawozdaniu, jest niemożliwą. Pojęcia języka pań- 
stwowego nie określa żadna z ustaw istniejących, 
określenie to bowiem nie jest możliwem ani ze 
stanowiska umiejętności, ani ną podstawie używa- 
nia któregoś z istniejących języków w życiu publi- 
cznem. 

Tym to sposobem musiała pozostać dyskusja w 
komisji bez właściwego substratu. Poprostu niepo- 
dobna było dyskutować o „niczam.* Na niczem się 
też skończyły rozprawy za pierwszym razem. Spra- 
wa zdawała się nie do załatwienia i powinna była 
pójść w zapomnienie." Ponieważ jednak lewicy 
chodziło koniecznie jeżeli nie o załatwienie wniosku, 
to przynajmniej o wywleczenie drażliwej sprawy 
językowej na stół parlamentarny, domagano się 
więc koniecznie załatwienia sprawy. Dnia 22, sty- 
cznia 1883 zebrała się komisja językowa po raz 
drugi. 

Hr. Taaffe powtórzył swoje oświadczenie. Od 
wnioskodawcy domagano się znowu definicji języka 
państwowego, której jednak ani on, ani nikt inay 
dać nie mógł. Po krótkiej też dyskusji postanowiła 
większość komisji wnieść w Izbie przejście do po- 


Niepodobna było zastrzegać prawa „języka pań- 
stwowego,* nie wiedząc, co pod tą nazwą należy 
rozumieć. Dyskusja, jak powiedzieliśmy wyżej, po- 
zbawioną była wszelkiego substratu, przedmiot 
zaś był tak niejasny, że już ten „brak ja- 
aności — jak powiada referat większości — sam 
przez się był wystarczającym powodem do przej- 
ścia do porządkg dziennego nad wnioskiem 
Wurmbranda.* ` A a 

Ten powód jednak jest jeszcze najmniejszym 
wobec innych, które zdecydowały los wniosku. 
Ażeby zrozumieć dokładnie ich doniosłość, mu- 
simy przytoczyć odnośny ustęp zasadniczej ustawy 
państwowej. Otóż alinea 2 art XIX powiada: 
„Państwo uznaje równouprawnienie wszyst- 
kich języków krajowych w szkole, urzędzie i życiu 
pablicznem.* A więc według ustawy zasadni- 
Czej szkoła, urząd i życie publiczne stanowią pole, 
na którem wszystkie języki są równouprawnione. 
Ponieważ więc uznanie któregoś języka za pań- 
stwowy na tem tylko polu mogłoby mieć miejsce 
— jeżeliby rozumie się przypuścić można, że to 
wogóle możliwe to samo przez się rozamie się, iż żą- 
danie takie znaczyłoby tyle, co żądanie ograni- 
czenia praw wszystkich innych języków na rzecz 
jednego, a tera samem sprzeciwiałoby się konsty- 
tucji. Drugim przeto powodem, dla którego wię- 
kszość komisji postanowiła przejść do porządku 
dziennego nad wnioskiem p. Wurmbranda, 
jest ten, Że wniosek jego sprzeciwia się najoczy- 
wiściej konstytucji, 

Dwa te powody nie wystarczały jednak jeszcze 
do przekonania lewicy. Powoływała się ona bo- 
wiem bez ustanku na to, że wniosek p. Wurm- 
hranda wzywa rząd do uzupełnienia art. XIX 
ustaw zasadniczych w drodze ustawodawczej, a 
więc parlamentarnej. Powstała więc kwestja, czy 
parlament jest wogóle kompetentny do uchwalenia 
takiej ustawy? Na pytanie to stanowczo trzeba 
odpowiedzieć przecząco. Nie ulega bowiem 
najmniejszej wątpliwości, że na pod- 
stawie istniejących ustaw konstytucyj- 
nych, parlament nie ma kompetencji do 
uzupełnienia art, XIX ustaw zasadni- 
czych. 

Jjzasadniając twierdzenie to, powiada referat 
większości, co następuje: „Odgraniczenie za- 
kresu działania parlamentu od zakresu dzia- 
łania Sejmów polega, jak wiadomo, na wy- 
liczeniu tych przedmiotów, które podpada ją 
pod kompetencję Rady państwa. Przedmioty więc, 
które w §. 11. ustawy z dnia 21. grudnia 1867 
(Da. n. p. 1. 141), nie zostały wyraźnie zastrzeżo- 
ne dla Rady państwa, wchodzą według $. 12 tej- 
że ustawy w zakres działania Sejmów, W §. 11. 
nie ma ani słowa o tem, jakoby uzupełnienie 
art. XIX. było przywilejem Rady państwa. 
Wprawdzie ustęp m), tego paragrafu przekazuje 
w sposób ogólny „przeprowadzenie ustaw uzu- 
pełniających ustawg zasadniczą (która ów art. 
XIX. zawiera), Radzie państwa, jednakże czyni to 
w ten sposób, iż wyraźnie powiada, że każda ta- 
ka uchwalić się mająca ustawa uzupełniająca, 
musi być już wustawie zasadniczej 
powołaną, t. j. zapowiedzianą. Tymczasem 
ustawa, która miałaby uzupełnić art, XIX. w u- 
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się Ściemniło, jakby ziemia włożyła na siebie gru- | natury, jej widokom tak cudnym, na jakich waśż| ser kupalnikiem, cciuje prosto w niebo swem|kamyk chciałem nim rzucić do wody, lecz prze- 
bą żałobę, płacząc nad potopem, który chce po-|zmysł wzroku jeszcze nigdy nie patrzył. Znużeni | wielkim okiem bedriszeki zazdrośnie spoziera z pod | straszony przewodnik rzekł: RAch ne kydajte pa- 
oka. Lecz otóż i ten włóczęga tu, brodawnik |nońku, bo ono sią może rozhniwąty i sprowadyś 


cbłonąć jej twory. Wtem, jakby się chmury 
rozdarły i przez otwór wypadła rażąca jakaś 


Kilka wrażeń 


z wycieczek po wschodnich Karpatach. 


światłość, zadrgało powietrze światłem przenikli-, nazajutrz pochodu. 


postanowiliśmy zaraz po posiłku udać się na 
spoczynek, aby świeżych sił nabrać do dalszego 
Noc była chłodna. Mimo 


Skreńlił 
M. A. BARTA. 


(Dokończenie). 

To daje nam już niejakie wyobrażenie 0 ro 
dzaja przeprawy w tych górach, o których na ka- 
żdym kroku jest człowiek powołanym do walki 
z dziką naturą lub z człowiekiem, który jako 
wierny syn natury, nie obił jeszcze sęków ze sie- 
bic * a chwilach gwałtowniejszych wzruszeń, dzi- 
kim jest, jak ta przyroda, która 80, otacza, Przez 
samo więc głazy i łomy kamieni 1 urwiste miej- 
sca, przebywaliśmy dalszą przestrzeń zupełnej 
opiece konia oddani: Tak zajechaliśmy do pierwszo- 
go schroniska na Zawoheli, odbyliśmy W niem 
pierwszy nocleg prawie pod otwartem niebem, 
Ranek następny był zrazu zupełnie pogodny. Lekki 
wiatr wiać począł od południa i jakieś duszne go- 
rąco panowało w powietrzu, 4 z ziemi ogrzanej 
słońcem podnosiła się wilgotna para. Wszystko 
to zdawało się zapowiadać rychłą burzę, której 
nie zaznaliśmy jeszcze. I rzeczywiście poczęły SIĘ 
nagle, jakby z ziemi wyrosłe, pojawiać nad pa 
smem Czsarnejhory okrągławe chmury, które gro- 
maądząc się coraz więcej, stawały Się coraz gro: 
źniejsze. Czarne, jak lawa, uwisły już nad nami 
i zapanowała cisza w powietrzu. Potem nagle, 
iakby zamięszanie jakie powstało w przyrodzie, 
zerwał się gwałtowny wiatr, jak hurragan i grube 
deszczu krople poczęły padać koło nas. Wszyscy- 
śmy się kryli w kolibie. Wiatr wzmagał się 
z każdą chwilą. Z lasów dochodził nas szam ża- 
łośny i słychać było łomot walących się drzew. 


wem i ziemią, jakby trafiona wsamo serce, wstrzą- |zimna i niewygód, bo spać musieliśmy prawie na 
sła się od gwałtownego uderzenia piorunu i góry |nagich deskach, sen był silny i orzeźwiający. Już 
zdawały się podskakiwać na swych podstawach. | koło godziny 5-tej rano zaglądając ciągle do nas 
Piorun uderzył gdzieś w niedaleki szczyt skały i|przez okna schroniska, Howerla, zmusiła nas do 
już huk przebrzmiał, a jeszcze sypały się odłą-|wstawania i do wybierania się do dalszej drogi. 
mane pioranem kamienie, jakby tam olbrzym ja- | Celem naszym dnia następnego było zwidzić Ho- 
i ciskał je na dół. Deszcz stał się ulewniejszy a|werlę. Koło godziny 7-mej rano wybraliśmy się 
Wciąż grzmiało, aż niebawem zadrgało znowu po-|w drogę. Zdawało się nam, że najwyżej dwie 
wietrze tem rążącem Światłem elektrycznem i pio-|godziny czasu wystarczą do wydrapania się na 


run uderzył gdzieś już w dalszy jakiś szczyt i|sam jego wierzchołek. Jednakże  omyliliśmy 
rozległ się znowu tak potężny thuk, jakby|się, bo zamiast dwu przeszło 4 godziny 


jaki płaneta zbliżył się do ziemi i bombardował |drapaliśmy się, zanim stanęliśmy na szczycie. 
ją miljonami dział, Było to koło samego południa. Sprzyjała 
Dziwna rzecz, że ile razy zaskoczy człowieka |nam prześliczna pogoda. Niebo było czyste, ani 


; 


burza w górach, zawsze mu się zdaje, że piorun |jedna chmurka nie mąciła czystego horyzontu. 
uderzy właśnie w to m'ejace, wktórem się ukrył ;| Widoku, który się przed nami roztaczał, nie po- 
jak gdyby był jakimó magnesem dla pioranu i|trafiłbym nigdy wiernie opisać, a uczucie opano- 
jak gdyby dokoła nie wznosiły się miljony drzew, |wało nas tak błogie, wprawiło nas w stan tak 
a wyżej skały i wysokie szczyty, szczęśliwy, że zdawało się być nie ziemskie. Na 

Piorun nie uderzył już więcej, Deszcz się około niby szereg mogił wyższych i niższych wzno- 
zmniejszył, wiatr się uspakajał, a grzmoty pobrsmie- |siły się czubałki gór, małe na posór, a jednak w 
wały coraz rzadziej; coraz słabiej. Po tak słotnej rzeczywistości tak wielkie, a w dali dalekiej rozcią- 
nocy dzień ząświtał prześliczny. Niebo było czy- | gały się dolina Bystrzyc, w której rozsiadł się 
ste, ani jednej chmarki, ani jednego obłoczką nie | Stanisławów i dolina Prutu, w której rozłożyła się 
było na całym horyzoncie, A wnetzpo za gór wy. | Kołomyja. 
chyliło się złote słońce. Złotopurpurowy blask |leci dalej i dalej, aż znużona wraca napowrót; 
jego olśniewął wzrok i roztaczał złote promienie |a tu oko napotyka mikroskopijne roślinki, a każda 
w około. Jeżeli cichy zachwyt i beznamiętna rozkosz |z nich jest maleńkim Światkiem organicznym, bo 
może SIĘ Razwąć szczęściem, to powiem, że wówczas | w każdej z nich tkwi iskra życia. I mimowoli po 
byłem szczęśliwy, setny raz nasuwa się tu do głowy pytanie, co to 


| maleczowy, słusznie także podróżnikiem nazwany, 


co się aż z dolin tu przywlokł, aby się pożywić | nie 


przy sutym stole biesiadników górskich. Ci jednak 
gościani, nie odpychają natręta. a 


Już przeszło godzinę byliśmy na szczycie, a |P? 


zdawało się nam, żeśmy ledwo przed chwilą nań 
się wdrapali. Powietrze ciche było. Wszyscy 
uważaliśmy się za szczęśliwych, kiedy taka prze: 
śliczna pogoda nam sprzyjała—bo do nader rzad- 
kich zjawisk należy, aby najwyższy saczyt Howerla 
nie był choć zamglony. Dawno już minęło połu- 
' dnie, jak z uczuciem tęsknoty opuszczaliśmy to 
,eudowne i malownicze miejsce i spuszczaliśmy się 
|na dół, bo tego jeszcze samego dnia mieliśmy być 


buriu i hromy.“ Uszanowałem jego przekonanie 1 
zamąciłem spokojnej powierzchni jeziora. 
Wieczór już nadchodził, Zdążaliśmy wprost do 
schroniska, do którego wróciliśmy późną już Nocą 
kilkugodzinnem błądzeniu, lecz nadciągnął 536- 
reg dni pochmarnych, słotnych, zaledwie od C3480 
do czasu przeplatanych pogodniejszem niebem. 
Wśród niestałej pogody robienie dalszych w góry 
wycieczek jest niemożliwością, Ograniczyliśmy 519 
więc na miejscach poblizkich w lasach wsdła 
Prutu i na poblizkich połoninach. 


Co do roślinnej szaty Czarnejhory, to ude- 
rzają przedewszystkiem dwa czynniki, dwie, for- 


macje roślinne, to jest formacja drsew 1 


R 


pod Dancerzem, gdzie u stóp jego rozsiadło się|lasy i nad ich górną granicą położone połoniny, 


malownicze jezioro górskie. Spuściliśmy się z Ho- 


werli na stronę węgierską i postępując ku Dan-|wa, jak jodła, buk, klon jaworowy í 


t : dy inne drze- 
Lasy tworzy świerk, podczas g ząbek cii 


cerzowi nie czuliśmy nawet znużenia, tylko od|grywają bardzo podrzędną rolę w państwie leśnem. 


ówieżywszy siły nasze krzyształem wód, nabraliśmy | Jakież to rozległe głuche bory 
Lecz obli- | okolicę Pratu, 


chęci dosiągnąć szczytów Pip-Iwana. 


świerkowe zalesiły 


gdzie on jeszcze jako młodzienia- 


czywszy się z czasem, przekonaliśmy się, że po-|szek, ledwie odbiegłszy kolebki swej, wysoko za- 


spieszać musimy, bo mogło nam zabraknąć czasu | wieszonej ną Czarnohorze, 


pędzi i skacze po ska- 


na odwrót do schroniska. Właśnie spuszczaliśmy |łach i progach, a wciąż jeszcze pod okiem matki 


się nad jezioro, kiedy z przeciwnej góry ozwał się | Czarnohory, Podobne 
melancholijny głos trembity. Było coś dziwnie uro- | skiej stronie nad Cis% 
| ji czego w tej melodji tak prostej, a jednak takjto głębokich ustępach 
Myśli tu trudno więzy nałożyć, onaf pięknej i rzewnej. Dodać mnszę, że trembita jest | wiska niedźwiedzi. 


lasy ciągną się i po węgier= 
i jej dopływami. W takich 
borów napotyka się lego- 
Jakby się widziało, jak SiQ 


to długa cienka fujara, nieco lejkowato rozszerzo: | niedźwiedź urśądzał. Najprzód wybrał miejsce za- 


na na odwrotnym końcu. Sporządzają ją w ten |ciszne, równe i cokolwiek waniesione, 


i aby nâ 


sposób, że przystosowywują do siebie cienkie i| wszystkie Strony miał widok wolny, a nadto Za- 
miękkie deszczułeczki świerkowe lub jodłowe, na | wsze gdzieś niedaleko potoku. Następnie wygrze- 
zewnątrz korą brzozową mocno obwijają i w tenlbał Ww 719m1 zagłębienie na swą długość A Zero” 
sposób spajają w całość. Opowiadali mi Huculi, żejkość, otoczył je wąłem a kamieni i gałęzi, zapeł- 


Koło godziny g.mej rano wyruszyliśmy da- |74 istota, która to wszystko tak pięknie, tak wspa- 
lej — à koło Ll-tej stanęliśmy już u stóp samej 
Howerli. Zaraz nag zebrała chętka wdrapania się 
na jej grzbiet, ale było tak mokro, że do dnia 
następnego odłożyliśmy dalszą wycieczkę, wstąpi- 


niale stworzyła ? 


Pod samym szczytem zaraz ną miejscu skali- 
stem rozsiadł się bujny ogródek kwiatów alpej- 
skich. + Tysiące dzwonków chwiało nadobne swe 


Wiatr wpada wgęstwiny kosodrzewu ; teŚwiszczą, |liśmy w prog! Schroniska, które tu wystawił od-| niebieskie główki, całując ukradkiem Śnieżystą 
lecz zdają się być miernchome : uderza wyżej dział Towarzystwa tatrzańskiego. Schronisko to Sasankę. Między nimi rozsiedliła się cała rzesza 


w olszynowe zarośla po skałach; olsze trzepią 


strwożone listkami, a smukłe jarząbki po nad nie- | 
mi, uginają się na wszystkie strony, jakby cier- į 


piały piekielne katusze. Niebawem zahuczał po- 
nury grzmot jeden, drugi, potem coraz częściej, 


już prawie bez przerwy grzmi, a doliny głośnym 
wtórują echem. Deszcz lunął teraz ulewny i tak; 


; ilni drzawa zb i 

jestto silnie z€ a zbudowany dom, mieszczący 
w sobie izbę dla zwidzających góry, aki | 
z jednej, a knchnię z drugiej strony. Przez okno 
schroniska zaglądał do na 


drobnych przetaczników, a z brzegu, niby na stra- 
ży, stał sztywny jaskier, co swój duży liść prze- 
wiesił przez środek, jak tarcza i wielooki łomi- 


dał dO nas najwyższy szczyt pa-| kamień, ścielący sobie liczne wianki pod stopy. Po tę, a myśi 
sma ozarnohorskiego Howerla, nęcący nas niewy-|nad nimi, niby starszyzna, wznosi się poważny |stanęli nad jeziorem. Jest ono rozmiarów niewiel- dzo 
| kich — Huculi twierdzą, że strasznie głębokie, lecz 


powiedzianym urokiem jak gdyby powiedzieć chciał; | tojad, miga złotym kołpakiem smutny Zawilec. 


wynijdźcie na mnie i przypatrzcie się całej grocie | Tuż obok pomornik lekarski mieniący się też cza- | przekonaliśmy się, 


tojniając i wzmacniając wał wygrzebaną ziemią ; 
drzewo, które rosło nad szumiącym potokiem. To|w końcu uścielił sobie mchem miękkie legowisko. 
ich przekonanie zdobyte pewno długiem doświad- Powyżej granicy lasów, która na Czarnooczo 
czeniem, wiedzione zresztą nieświadomem  prze- |Osceluje między 1400 a 1500 metrów wysokości, 
czuciem, jest, jak się zdaje uzasadnione. Szum bo- | poczyna się kraina połonin, zwana powszechnie 
wiem wody prsenosząc wciąż fale głosu do jodły, krainą kosodrzewu. Największą przestrzeń zajmują 
czyni jej drzewo muzykalniejszem. Wasak dobroć |tu połoniny czyli łąki górskie, zwane w Tatrach 


do zrobienia trembity nadaje się najwięcej 


skrzypek zwiększa się z czasem przez Ciągłe i halami. Połoniny zarasta przeważnie rodzaj owia, 
y ] | i y za Ą Trawa tu do- 
długie używanie. zwany także śmiałkiem darpkipaz se ik ie 


Właśnie skończył grajek swą piosnkę, a myśmy ty WOK E nie pasie się na 


órej i trawa ta wy” _ 
której z połonin bydło, natenczas b 
że tak nie jest. Podjąwszy mały |buja nadzwyczajnie gęsto 1 wysoko, tworząc D 


2 DZIENNIK POLSKI 


4 
stawach zasadniczych wcale nie jest  zapo-|waszych lub dzieci w rozpaczy załamujecie ręce i|rowaką x Bojanowa, córką śp. Antoniego, wł. dóbr|tego czasu wcale nie istnieje. Dla wyjaśnienia stanu 
wiedzianą. przebiegacie myślami całą przeszłość waszą! Cóż | Bojanowa i Stanów, prezesa Rady powiatowej w Nisku, |rseczy dodajemy, iż wieści podobnej treści rozsiewają 

Widzimy więc, że przedewszystkiem potrzeba | wam mówi sumienie? Ale — to tajniki serc wa-| powszechnie szanowanego obywatela, i óp. Wandy m|indywidua, wydalone s zakładu, a roszozące sobie do 
Koskowskich Komorowskich. Ziwiąskowi pobłogosławił | tegoż urojone pretensje, których ani poprzeć, ani też 


rozstrzygnąć kwestję kompetencji, nim się przyj-|szych — o których wie tylko jeden Bóg! 


dzie do załatwienia kwestji językowej. Ponieważ 


Rada państwa nie ma kompetencji, muszą ją więc | zalewa się łzami, a one nieczułe na jej jęki i na- 
mieć sejmy. Głębiej jednak wdawać się w kwe- | rzekania. ` 


stję dziś przynajmniej nie możomy. 


Bywają dzieci niesforne, znarowione, matka | dawny przyjaciel, wygnaniec, kapelan Klasztoru zą-|nicsem udowodnić nie mogą, a nie będąc w stanie 


konnie ów. Józefa, O. Jastrzębski, i piękną przemową 
do pp. młodych rozrzewnił obecnych. Bracia panny 
Ale raptem matka dotknięta niemocą pada|młodej podejmowali x dawną gościnnością polską bar- 


Otóż to są najważniejsze powody, dla któ-|na łoże i zdaje się, że kona. I patrzcie, syn mar-|dzo lieznie zebraną rodzinę państwa młodych w ho- 
rych większość komisji postanowiła przejść „do |notrawny padą przy łożu na kolana, sercesię ode-|teln „Wiktorja.* 


porządku“ nad wnioskiem p. Wurmbranda. 


Czyście szezęśliwi? 
Pod tym napisem czytamy w Czerniowieckiej 
Gazecie Polskiej : : 
Do kogoż to zwracamy się z tem pytaniem ? 
— Do was to bracia Rusini zwracamy 8i$, & je- 
żeli mówimy „bracia,“ to nie używamy tego 


zwało, chwyta omdlałą rodzicielki rękę i całując + Ludwik Barącz. Rzadko kiedy rodzina jaka 
po tysiąc razy, raewnemi zalewa się łzami, z ję -|sostała dotknięta tylu ciosami, co rodzina Barączów 
kami i szlochy błagając stwórcę o zdrowie dla| w ostatnich trzech latach. Śp. Ludwik, ozłowiek mło- 
matki, Bóg zdrowie powraca, a matka odzyska- dy, rosporządzający znacznym majątkiem i sarobkiem, 
wszy zdrowie, odzyskuje syna — którego miała zaj mogącym sapewnió byt mader przyjemnego ogniska 
straconego. domowego — oprócz kamienicy bowiem przy ul. Ka- 

Kiedy przed 20 laty matka nasza, wspólna|roją Ludwika, był współwłaścicielem dzierżawy ho- 
ojczyzna, omdlewała pod razami dzikiego Wroga, | telu angielskiego i naczelnikiem oddziału sastawniczego 
a dzieci jej biegły na ratunek, wy pustym parsknę-| w gal. banku kredytowym — w r. 1882 na wiosnę 


wyrazu, jako czczy frazes lub z przekąsem, jak to | liście śmiechem i spiewaliście hymny na Cześć | dostał pomięszania zmysłów. Wydawało mu się, że 


wy czynicie, gdy nam to miaqo dajecie; my zwie- 


oprawców ; potem pobiegliście na Chełmszczyznę i] jost tak biednym, iż nie ma x czego żyć. Wzięty na 


my was tak, bo uważamy was rzeczywiście za, |Plując na nieszczęśliwą i policzkując ją, pomaga- |opyerwację, odmówił przyjmowania jadła, tłumacnąc 
braci, równie z nami za synów tej samej matki |galiście najeźdcom w powaleniu tej matki naszej, |sję że nie jest w stanie płacić. Musiano go przemocą 
to jest Polski. Wy zaprzeczycie, jak zaprzeczacie |a gdy legła krwią zbryzgana, kopnięciem nÓg| karmić. Gdy to się działo, małżonka jego w domu 
od roku 1848, mówiąc: „My z Polską nie mamy dobijaliście męczennicę za naszą i za waszą wia-| byłą dotknięta śmiertelną słabością i sie wiedziała 


nie, wspólnego, własną mamy ojczyznę.“ Ale widząc, 
że ta ojczyzna wasza zrosłą z naszą w jednę — 
jedyną całość, rozdzieracie ją na dwie połowy, ro- 
jąc sobie, że wydrzecie swoją odrębność i żyć 
własnem będziecie życiem, i targacie serce, 
pragnąc wydrzeć swoję połowę; ale serce zra- 
nione zostało przy nas, wam zostały strugi krwi, 
ale serca nie stało | Aa 

Czy więc jesteście szczęśliwi ? 

Zdawałoby się, że jesteście. We Lwowie Po- 
lacy sypią kopiec na pamiątkę Unii lubelskiej, ale 
sypią sa mi, wy patrzycie nato i podrwinkujecie, 
a jakto przyjemnie drwinkować!  Wyrzuciliście 
wspólnie wypracowany język piśńmienny, lecz zyska- 
liście sa to języków piśmiennych kilkadziesiąt, 
tyle właśnie, ilu pisgrzy waszych; — czyż to nie 
korzyść? Wyrzuciliście spólnie proroków, a zy- 
skaliście apostoła popa Iwana, co to chełpił się, 
że wyciągając ramię z pod Huiliczek w samo serce 
Rzymu uderzy! Wyrzuciliście Mickiewicza, Lele- 
wela, Duchińskiego, a zyskaliście własnego Tacyta, 


rę! Zbrodnie w  Chełmszczyznie popełnione, jest |yawet o strasznym losie męża, Wywiesiony do zakła- 
to znamię Kaina niezmazalne przez długie wie- | gn Jęczniczego w Poanańskiem nieszczęśliwy wysdro- 
ki! — O! wy nie jesteście już tylko rozpieszczo- | wiał powoli, nie wiedząc, że wśród tego Śmierć wy- 
nemi, znarowionemi dziećmi... Kiedy was nie po-|gąrła mu najdrożazą towarzysakę życia. Gdy powró- 
prawiły nieszczęścia naszej wspólnej matki Ojczy-|ajł do Lwowa, zastał zupełną próżnię. Grono przyja- 
zny, to poprawią was chyba własne nieszczęścia — | cjół i krewnych starało się go otoczyć wszelką możebną 
wielkie nieszczęścia! — Lirnicy na Rusi spiewają opieką. Jął się dawniejszej pracy zawodowej i xnajo- 
dotąd o wielkiej klęsce „nad Kałką". mi mieli nadzieję, że choroba się mie ponowi. Z sa- 
pałem i przyjemnością oddawał się nawet polowaniu. 
Zi n l ki Tymczasem na pogrzebie + [Pentho po głośnych 
modłach na grobie żony, wpadł nsgle w szał i odsta 

1em1e po SKIE. wiony do zakładu obłąkanych, skończył tam wosoraj 
Wilno 11. stycznia, Marszałkiem szlachty |awój żywot w supełsym rozstroju umysłowym. Żal 
powiatu Trockiego, został p. Bolesław Romer ; jest | powszechny otacza jego trumnę, nieboszczyk bowiem, 
to fakt rzadki, ażeby Polaka rząd pozwolił obrać | liczący zaledwo 42 lata wieku, należał do najsympa- 
na tsk ważny urząd, Z Wilna donoszą Krajowż, |tyczniejszych osobistości w mieście naszem. Pochodząc 
że pewne, dość liczne koło miejscowych „katolików |s dawnej rodziny ormiańskiej, odanaczał się nawsze 
zamierza podać zbiorową prośbę do miejscowego |żarliwym patrjotysmem i pałał chęcią usług publi- 
biskupa o ustanowienie przy parafiach djecezji wi- |csnych. W r. 1868 należał do założycieli Towarzy- 
leńskiej komitetów, mających czuwać nad admini- | stwa ochotniczej straży ogniowej we Lwowie i przex 
stracją funduszów kościelnych. Żądanie to uwa- | kilka lat był jej naczelnikiem, zawsze czyanyja, Cauj- 


co to wprzód od was wzgardzony, przez Lachów żamy za zupełnie słusznie i nie wątpimy, że ks.|nym i zawsze pierwszym w ogniu. Jako serdeczny 
wyniesiony został do godności reprezentanta na- biskup Hryniewiecki poprze je swoim wpływem.  |kolega umiał om ożywiać cały korpus duchem niepo- 
rodu, a stanąwszy na tem wysokiem i dogodnem Z Mińska Litewskiego 7. stycznia. Kra-|spolitego koleżeństwa i poczucia obowiązków, którem 
stanowisku, policzkował tych, co go wynieśli, a | qzjeże w naszem mieście nie ustają ; mieszkańcy | przejęta jest ta szanowsa korporacja, a jakkolwiek 
fałszując dzieje własnej ojczyzny, piętnując łatwo-|są w ciągłej obawie o swój dobytek. Przed kilku |stosuuki zmusiły go były przed kilku laty do opu- 
wiernych druhów mianem złoczyńców, rzucił im w | dniami popełniono tu nawet dwa śŚwiętokradztwa, | ssczenia czynnej służby, jednakowoż zawsze intereno- 
oczy księgę pełną złości i jadu! — O, wszak|ą mianowicie: okradziono ze szczętem kościół na|wał się gorliwie sprawami instytucji i służył jej radą 
możecie bezkarnie na wrogów Lachów rzucać cmentarzu, tak zwanym Złota-Górka. Złoczyńcy | swoją doświadczoną. Pamięć jego pozostanie żywą 


obelgi, ohelgi rano, obelgi w południe, obelgi 
wieczór — z trybuny parlamentarnej i z kazalni- 
cy obelgi, obelgi w dziennikach i poważnych dzie- 
łach. Ach jak to miło! 

A przedmiotu do obelgi czy kiedy zabrakło? 
Lachy winni wszystkiemu, co się złego stanie ņa 
Rusi, gdy posucha pola wypali, winni Lachy, gdy 
powodzie porobią szkody, winni Lachy, gdy grady, 
burze, pożary nawidzą ziemię, winni Lachy. 

Przyznano wam odrębną narodowość, odrębny 
język, o ile niewyrobione stosunki językowe do- 
zwalają, prrestrzegana bywa równość językowa; 
szkół macie podostatkiem, a wy nie przestajecie 
wołać: „Lachy wydzierają nam język, gnębią na- 
rodowość* — i śmiejecie się z tych, co wiarę dają 
tym skargom ! x 5 

Jesteścież więc szczęśliwi ? ma 

Pozbyliście się obowiązków względem Polski, 
ani serca, ani grosza, ani westchnienia nie skła- 
dacie na ołtarzu spólnej ojczyzny; gdy my obcho- 
dzimy krwawe pamiątki, wy hołabce wycinacie 
gdy my czcimy pamięć męczenników naszych, wy 
oddajecie hołd pamięci Chmielnickich, Wiszatelów 
iinnych katów ojczyzny naszej; gdy my wytężamy 
wszystkie siły nasze, aby sobie nie dać wydrzeć 
mowy naszej — najdroższego skarbu, co nam po- 
został, wy błagalne wyciągacie dłonie do przeci- 
wników naszych — by nam niemiecki narzucono 
język. 
4 Czyście szczęśliwi? Niech odpowiedzą wasze 
noce bezsenne, chwile, gdy przy łożu boleści żon 


schyłku lata, gdy kłos dojrzeje i źdźbło zżółknie, 
jakby rozległe łany dojrzałego zboża. Na bujne 
łąki natrafia się w górach dość często. 

Ztąd mógł poeta powiedzieć : 

Połonin step, na szczytach gór — 
Tam trawa w pas się podnosi. 

W większych wysokościach rośnie trawa mniej 
pospolicie, lecz za to wiele innych niższych traw 
występuje obficie i na najwyższych szczytach prze- 
ważają zawsze trawy nad innemi roślinami, Dlą- 
tego też formacja traw na Czarnohorze jest obok 
lasów najwybitniejszą. 

W krainie połonin rozpowszechniony jest ko- 
sodraew, pokrywający rozległemi często płatami 
gór stoki. Od niego też częeto nazywane bywają 
wyższe te dziedziny górskie „krainą kosodrzewu. 
Obok niego wybitną rolę zajmuje olsza zielona, 
która najczęściej skaliste stoki pokrywa gęstemi 
zaroślami. y i 

Połoniny traw, a zwykle i kosodrzewiny, zaj. 
mują miejsca równiejsze, dzieląc swe panowanie 
jęsacze z drobnemi krzewami, Z pomiędzy których 
rożanecznik, niewłaściwie różą alpejską zwany, 
zarasta często znaczne przestrzenie. 

Wyczekiwaliśmy tak u stóp Czarnejhory przez 
dni sześć, Nie mogąc się doczekać tak pięknej 
pogody, jaką prsywitała nas na swym grzbiecie 
gościnnie Howerla, zaczęliśmy myśleć o odwrocie. 
Obmyśleliśmy odwrót inną drogą, przez Żabie. 
Z tęsknem uczuciem pożegnaliśmy sazierający 
nam w oczy szczyt Czarnejhory i powiedzieliśmy mu: 
Żegnaj, do widzenia! potężna Czarnohoro, 

Obyś zawsze była tak piękną jak dzisiejszą porą, 
Gdy znowu tu będziemy, by twych czarów światy 
Badać dalej i poznać twe w całości szaty. 

W Żabiem noc nas zaskoczyła. Na pogodnem 
niebie świecił księżyc. W tem oświetleniu czaro- 
wnie nam się przedstawiała ta górska okolica. 
W dolinach rozchodził się ten miły i tak dla 
okolic górskich charakterystyczny zapach dymu 
jałowcowego i świerkowego, który nas zawsze 
witał, ile razy zbliżaliśmy się do wsi, lub prze- 
jeżdżali koło chat, stojących samotnie. 

Na drugi dzień wsiedliśmy na wózek i dziel- 
na para hucułków unosiła nas szybko. Był to 
dzień świąteczny. Na drodze mijaliśmy lud spie- 
szący do miasteczek w pięknych malowniczych 
strojach. 

Za poetą tedy na zakończenie godzi się po- 
wtórzyć o górach słowa : 

- Wszystko w nich dzikie, tak cudne zarazem, 

e snów czarownych zda się być obrazem. 

Pisałem w Dublanach 5. stycznia 1884. 
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dostali się oknem i wynieśli z kościoła wszystko, w towarzystwie na zawsze. Pogrzeb jutro. 
co się tylko wynieść dało. Na parę zaś dni przed Wieczorek z tańcami, na dochód funduszu 
tym wypadkiem z b. katedry tutejszej skradziono |inwalidów, wdów i sierot stowarzyszenia drukarzy 
uży, 1'/, łokcia długości krzyż srebrny, ofiaro |lwowskich, odbędzie się w sali Frohsina dnia 9. 
wany w roku 1804 przez ks. Dederko , pierwsze- | lutego. 
go biskupa djecezji mińkiej. Krzyż rzeczony był Reduty. Niedawne to csazy, sami je pamiętamy 
drogą pamiątką — z lepszych czasów. Złoczyńcy | doskonale, jak ochoczo i x humorem bawiono się na 
nie są wykryci, pomimo to, iż proboszcz miejsco-|lwowskich maskaradach. Humorem eleganckich i do- 
wy zapowiedział z ambony, że nagroda jest wy-|wcipnych masek, bawiła się cała sala, i bawił się po 
znaczona za wskazanie złodzieja. tem cały Lwów. Później — nie wchodzimy w prsy- 
czyny — maski i reduty przestały być dowcipnemi, 
. publiesność inteligentsa nie mając gwaranoji, iż się 
° nie znajdzie wśród towarzystwa, które nawet na balu 
Sprawy zagr aniczne. maaskowym nie jest pożądanem , przestała uesęszozać 
za reduty. à 
Petersburg 11. stycznia. Nowosći donoszą, Jednakowoż zabawa tego rodzaju ma zawsze dla 
że na miejsce g. Kantakuaena. byłego szefa kor-| wsaystkich pewien powab; urządzano więc bale i wie- 
pusu żandarmów, wysłanego do Bułgarji na mini- | ogorki kostjumowe , które choć dla tego, że pociągały 
stra wojny, zamianowany będzie jenerał - major za sobą zbyt wielkie koszta, nie udawały się nigdy, 
Petrow, obecnie wojskowy gubernator asśrachański j czego dowodem nieudsłe próby w latach ubiegłych. 
i polowy ataman wojska astrachańskiego. — Car; Publiozność nasza pozbawioną więc była tej niewinnej 
zatwierdził pozwolenie na dalszy ciąg wydawnic-|a przyjemnej zabawy. 
twa „Pomników staro*ytności rosyjskich na Litwie Mająe: to wssystko na uwadze , urządsa komitet 
i Rusi"; nawiasem mówiąc, aż do czasów teraźniej-| 9. lutego w sali teatralnej na doehód weteranów s r. 
szych sam rząd carski nigdy nie był dopatrzył| 1831 redutę, której program jest pod każdym wsglę- 
jakichkolwiek bądź starożytności rosyjskich w tych|dem pełen dowcipu i elegancji. Pozwolimy sobie na 
krajach. — Nowosti podają wiadomość, że wśród |raxie wymienić jeden puakt s programu, mianowicie 
studentów uniwersytetów w Bernie i Zurychu, |ursądzió się mający tew. „Journal parló* (Dsiennik 
przygotowuje się agitacja przeciwko studentkom | mówiony) , którego artykuły spisane zostały przes 
rosyjskim, z któremi młodzież obydwóch uniwer-|najdowcipniejszych lwowskich humerystów. „Jóurnal 
sytetów wcale nie sympatyzuje. — Dzienniki pe- |parló* nowość od niedawna na redutach w Paryżu 
tersburskie ogłaszają rozporządzenie ministra dwo-| wprowadzona , zabawi beawątpienia publiczność lepiej, 
ru o porządku, w jakim parze carskiej mają skła-|niż wszystkie dotąd praktykowane przestarzałe tańce, 
dać powinszowania: dwór, ciało dyplomatyczne, | tombole, pochody masek itp. 
wyżsi wojskowi, duchowieństwo. Car przybędzie na Wieczorki humorystyczne. Dnia 13. i 14. 
mieszkanie do Petersburga jutro, tj. 13. bm. — |odbyły się w lokalach Stow. młoda. handl. wieczorki 
Według korespondenta starej Pressy, ks. domini- | humorystyczne, urządzony przes członków chóru Stow. 
kanin Kożuchowski, który rzekomo miał niby być | młodz. handl. Była to pierwsza produkcja w tym 
winnym awantury Z Niemcami w kościele św. Ka | rodzaju, składająca się s samych dowcipnych, saba- 
tarzyny, został ukarany przez ministra spraw |wnych, orygisalnych i sgrabnie ułożonych numerów, 
wewnętrznych, Tołstoja rozkazem opuszczenia stolicy; | które najwybredniejszego widza zabawić mogły. 
spełnienie tego rozkazu poruczonem zostało arcy- Konfiskata. Ostatni namer Różowego Domina 
biskupowi Gintowtowi, — Straty wynikłe z po-|sostał skonfiskowany xa rycinę, przedstawiającą „Po- 
wodu spalenia się dworca kolejowego w Rostowie |lowanie w Gatczynie*. 
uad Donem, wynoszą około 300.000 rubli; ogień Posiedzenie lekarskie sekcji lwowskiej Tow. 
prawdopodobnie był podłożony. — Przed kilku|jek. galic., odbędzie się w sobotę dnia 12, stycznia. 
miesiącami sędzia pokoju w Symferopolu w Kry- Na ostatniem posiedzeniu dr. Schattaner przedstawił 
mie, skazał podpułkownika Graczewa na 2 mie-|9 chorych s trepanacją czasski, przeprowadzono dy- 
siące aresztu za fałszywy donos na żonę doktora |gknsję nad dwoma przypadkami chirurgicznemi, które 
medycyny Arendta, iż ta należy do stronnictwa re-|dr, Ziembicki dawniej przedstawił, a w końcu dr. 
wolucyjnego ; Graczew, przegrawszy Sprawę w dru- | Mahl opowiedział historję przebiegn wąglika u jednej 
giej instancji, apelował do senatu i ten rozkazał | chorej i o 3 chorych s wymiotami nerwowemi. 


na nowo rozpatrzeć sprawę jego. Lecz, że pomię- Fo polsku kazał sobie powioa starozakonny ku- 
dzy adwokatami miejscowymi panuje tak silne|pięg wydrakować kartki polecające jego firmę, na któ- 
przekonanie o winie podpułkownika, tenże na ra- rych czytamy: „Basar F., Sch. Jaroslau Sklad Stroje 
zie nie mogąc znaleźć obrońcy, któryby starał| Damskie i Menskich oras vielkie vybor Futro.“ 
się zająć naprawą jego w wznowionym procesie, Zamach. Wesoraj o gods. 4 po południu , gdy 
podał prośbę, ażeby sprawa jego przeniesioną była tonorzysta, p. Myuxuga, Śpiewał w sali prób tea- 
do Ekaterynosławia. tru tutejszego, wpadł tam p. Fryling, korespondent 
dsieaników warssawskich, uderzył p. Myszugę la- 
ską w głowę i umknął. Udersony padł bes umysłów 
KRONIKA. s i pon ditu s a yar e 
a nieprzytomnym. Po oeuceniu 04W20 4 a 
Lwów dnia 15. stycznia. r n a przywołani lekarze opatrzyli ma nie- 
Wiadomości osobiste. Bonifacy Stiller, byłyj swłocznie ranę. Przybyła też natychmiast komieja po- 
kupiec lwowski zmarł wosoraj w majątku swoim Mor- |licyjao-sądowa, w celu skoastatowania przedmiotowej 
szynie. Zmarły — niegdyś prosty konquktor poosto- | istoty csynn. Postępowanie Pp. Fryling8a wywołało 
wy — dorobił się skacsnego majątku, Zaniechawssny | burzenie w całem mieście. 
karjery pocztowej, przej 20 kilku laty otworzył sklep Bank ruski. Z powoda zamieszczonego przed 
galanteryjsy we Lwowie, a później zwinąwszy go i|paru dniami artykułu pod tym tytułem, prosi nas p. 
oddawssy się zawodowi przemysłowemu, stanął naj Adolf Kindler o skonstatowanie, że nigdy nie był 
csele wielkiego przedsiębiorstwa fabryki eegieł na urzędnikiem tej instytucji. 
przedmieściu Zofijówka, które dotąd prosperuje. Na- Od dyrekcji zaś tego zakładu otrzymujemy pismo 
bywssy przed laty dziesięciu dobra Morssym, stwo- | następujące: „Szanowna redakcjo! Pod napisem „Bank 
rsył tamtejszy sakłąd leczniczy, i uczynił s niego|ruski* umieszczoną została w Kronice sobotniego mu- 
sapis Ra rsecs galicyjskiego Towarzystwa lekarskiego, | meru Dzien. Polsk. wsmianka o wrsekomo odkrytych 
co mu kraj policzy niesawodnie xa zasługę obywa-|nieporuądkach w tej instytucji, a mianowicie w od- 
telską. Śmieró nastąpiła nagle w skutek apopleksji | dziale magazynowym, i że x tego powodu toczy się 
wosoraj wieczorem. — P, Jan Zacharyasiewicz, | dochodzenie karne w tutejszym sądzie. Gdy pod mia- 


Krakowa, — Arcyksiężna Inabela, małżonka arcy- 


bm. ramo w Preszburgn arcyksiężniezkg. — W ko- 
ściele OO. Kapucynów w Krakowie odbył się w so- 


dóbr s Królestwa Polskiego, £ panną Zofją Komo- 


znany powieściopisarz, przybył na czas dłuższy do|nem „bank ruski“ publiczność rozumieć zwykła ogólny 
rolniczo kredytowy zakład dla Galicji i Bukowiny, 
księcia Fryderyka, pewiła saczęśliwie dnia 12.| przeto dyrekcja tegoż zakładu ma zaszczyt oświad- 
emyó, że pogłoski co do wrsekomo odkrytych niepo- 
raądków w oddziale magazynowym są nieprawdziwej Paweł Szatkowski, Ignacy Dreksler, Stefan Grzy- 
bo ślub p. Hearyka Kosłowskiego, właściciela|i zupełnie bezzasadne, eo już stąd wynika, że oddsial|wiński, Jan Rastawiecki, Władysław Zbierschowski, ' 
ten jeszcze przed dwoma laty został swinięty i od' Dymitr Osyposar i Marjam Steifer, 


wystąpić w drodse sądowej przeciw zakładowi, usiłują 
tym sposobem xmusió dyrekcję do zadośóuczynienia 
ich żądamiom. Być więc może, iż indywidua te — 
gdyż skargi przeciw każdemu wnosić wolno — celem 
wywarcia dalszej presji wnieśli jakie doniesienie do 
sądu, o czem jednak dyrekcji dotychczas mic nie wia- 
domo; że saé doniesienie takie byłoby supełnie bes- 
sasadnóm , okazuje się s tego, co ma wstępie powie- 
dziano. Z szacunkiem Dyrekcja. * 


Mianowania. Wyższy sąd krajowy we Lwowie 
nadał kanceliście sądu powiatowego w Lubaczowie, 
Janowi Kowalskiemu , posadę prowadzącego księgę 
gruntową przy sądzie obwodowym w Tarnopolu. 

Rada sskolna kraj. mianowała nauczyciela Jana 
Rycskiewicza rzeczywistym nauczycielem szkoły eta- 
towej w Kamesznicy, Wawrzyńca Kosiba rzeczywistym 
nauczycielem sakoły etatowej w Ptasakowej, Wojcie- 
cha Oecskiewicza rneczywistym nauczycielem sskeły 
etatowej w Jaśle. 

Odszczególnienia. Pomiędzy odznaczonymi przes 
cesarza za udsiał w wiedeńskiej wystawie elektrycz- 
nej znajduje sig także ILiwowianin, p. Mojżosz B ur- 
aztym, obecnie inżynier budowy machin marynarki 
wojennej w Pola. Pam Bursztyn otrsymał złoty krzyż 
zasługi x koroną. — Pam Wincenty Eminowioż, 
starszy komendant miejskiej straży pożarnej i prse- 
łożony Towarz. weteranów wojskowych w Krakowie, 
otrzymał stopień podporucznika, 

Dary z łaski. Oesars udzielił s galicyjskiego 
fumdussu religijnego : Paulinie Dolińskiej , wdowie po 
plebanie z Podmichajła , dar x łaski rocznie 60 słr.; 
Taidzie Jasienieckiej , wdowie po plebamie z Letni, i 
Marji Bohaczewskiej, wdowie po plebanie x Białogłów, 
po 80 sł.; Jósefie Dobrzańskiej , wdowie po plebanie 
z Grochowie, i Sabinie Suchewiczowej, wdowie po wi- 
karym z Rożnowa, po 50 sł.; Julji Strumińskiej, wdo- 
wie po plebanie z Batkowa, i Magdalenie Dombrow- 
skiej, wdowie po plebanie ze Starzysk, po 40 sł. 

Tutejsi urzędnicy pocztowi wnieśli, jak to 
swojego czasu domieśliśmy, do ministerstwa handlu 
petycję, mającą ma celu polopszenie ich bytu. Dr. 
Smolka i posłowie pp. Hausner, 


Upadłość. Sąd krajowy zawiadamia, iż do ma- 
jatku Abrahama A. Kehlmanna, nieprotokołowanego 
kupea we Lwowie pod l. 11 plac Głołuchowskich 
otworzono konkurs. 


Śmiertelność we Lwowie. W 50 tygodniu od 
9. do 15. grudnia zr. zmarło we Lwowie 42 osób 
płoi męskiej, 36 żeńskiej, razem 78, o 6 więcej niż 
w 49 tygodniu. Średnia dsienna Śmiertelność 11'1, 
śmiertelność roczna 356 ma 1000 miesskańców. 
Między tymi smarło ma dyfterją 5, ma dławiec 8, na 
na gruźlicę 17, na zapalenie przewodu oddechowego 
18, na zapalenie kiszek 2, ma śmierć gwałtowną 1, 
na inne słabości 37. 

Wykaz inspekcji dyrekcji policji s dnia 
14. stycznia. Skradziono Wojciechowi Biedromiowi, do- 
rożkarzowi, xe stajsi bundę s łańcnokiego sukna i 
koc wart. 15 słr., sa którą kradsież poszukuje się 
tegoż sluge Jędrzeja Okienka, Panu Autosiemu S. 
s otwartego pokoju pod l. 4 ul. Zielona słoty sega- 
rek ankier kryty wart. 30 słr. Jósəfowi Kosakie- 
wiczowi, csel. saewsk., skradł 15-letni Iwan Kiepty- 
now, wzrostu małego, blady, w ubraniu strzeleckiem, 
zegarek srebrny ankier wart. 16 ałr. z którym zbiegł. 
Panu Majerowi 1. 8 Walka s wozu pakiet z bielizną 
wart. 20 słr. Pani Annie W. z zamkniętego strychu 
jedwabną suknię w popielate, czarne i białe kratki 
ubieraną popielatym atłasem, kaftan jedwabny w białe 
i czarne paski, spodnicę bareżową w białe i czarne 
kratki i 2 białe dymkowe spodnice wart. 20 słr. 
Kseńce Kozak x samkniętego strychu 1. 8 pl. Ma- 
rjacki damskie siwe fatro, pokryte suknem popielatem 
wart. 25 ałr., chustkę tybet. kol. w różowe pasy i 
kwiaty na białem tle i inne suknie kobiece wart. 
15 słr. Stefanowi Bandykowi s Torek książkę słu- 
żbową i ubior wart. 4 słr. Panu Karolowi W. ze 
sklepu 1. 5 pl. Marjacki dwa mosiężne żelaska do 
prasowania bielisny wart. 6 slr. Panu Abrahamowi 
Hatter, ssynkarzowi w Podhajcach, s wozu na plaou 
Halickim 2 koszule damskie, 2 chusteczki znacz, 
R. 8, 5 tuzinów pozłacanych gnsików itp wart. 
8 złr. Rozalii Klissos s zamku. kufra 1. 2 ul. Zam- 
kowa pławacz cząrny suk. damski wart. 8 sir. 


Mielec. Dsień 12. stycznia br. zgromadził do 
naszego miasta liczne sxastępy wsaystkich stanów, 


Zacha-|eelem oddania ostatniej usługi sgasłemu w 52 roku 


rjewiex i Jasiński, do których wysłali ome |życia, po ciężkiej i dłagiej słabości staroście śp. Ro- 


gdaj z pomiędzy siebie deputację, przyrzekli sprawę 
tę w Isbie poprzeó, a dr. Smolka polecił petycję 
przesłać sobie do Wiednia w celu postawienia jej ma 
porządku dziennym jednego s pierwszych posiedzeń 
Izby. Ursędnicy pocstowi postanowili także udać się 
w drodse pisemnej do ministrów pp. Ziemiał- 
kowakiego, Dunajewskiego, tudzież pre- 
sesa Koła polskiego p. Grocholskiego i do 
referenta działn pocztowego w budżecie państwowym, 
Fanderlika. 

Dyrekcja galic. dóbr skarbowych. Otrzymu 
jemy następujące pismo: 

„W Dzienniku Polskim = dnia 12. stycznia br. 
w artykule: „Dyrekcja galie. dóbr skarbowych*, do- 
tknięto niesłusznie jednego x wyższych urzędników. 
Znamy sprawę poruszoną w przytoczonym artykule i 
piszemy Big ma wywody i uzasadnione utyskiwania 
autora w pełnej mierze, jednakowoż sam autor przy- 
znać nam musi, iż stawianie na równi x pp. Pitsch- 
kami itp., lustratora p. Edwarda Ziglbanera, człowieka 
sacnego i zdolnego , nietylko nie wroga, lecs przyja- 
kiela "Polaków, %a którymi nieraz energicznie się Wsta- 
wiał na zesjach i w służbie, mówiącego po polska a 
piszącego xupełnie poprawnie po polsku, ożenionego 
s Polką i wychowującego dzieci po polska, jest co 
najmniej niewłaściwe. Słowa te kreślimy tylko w iinię 
słuszności i prawdy. Ludsi, którsy chociaż z rodu 
ną Niemcami i mie zapierają się tegoż, jednakowoż 
dsiałają w myśl interesów kraju na swojem stanowisku, 
którsy garną się do mas, uczą się naszego języka, 
władają nim i wychowują dzieci w duchu polskim, 
nie powinniśmy od siebie odpychać, lecz przeciwnie 
przyciągać ich ku sobie. Wssakże wiemy, ile to ma- 
my dzielnych ludsi s rodzin cnysto niemieckieh. Idea 
polska ma to w sobie, iż ludsi obeych, byle zacnych, 
przyciąga ku sobie. Inna rzecz z ludźmi bes chara- 
kteru i karjerowiczami — o tych nie mamy wiele 
do powiedzenia — i na resztą wywodów Bzanownego 
antora piszemy się w zupełności, pragząc, aby ras 
stało się zadość ustawie i słuszności. 

Losowanie sędziów przysięgłych. Na pierw- 
szą swyczajną kadencję roków przysięgłych , która 
w lwowskim sądzie kryminalnym rozpocznie się dnia 
4. lutego, odbyło się przedwczoraj pod przewodnictwem 
wiceprezydenta p. Lidla, losowanie sędziów prsy- 
sięgłych. Jako główni przysięgli zostali wylo- 
sowani pp.: dr. Małachowski Małaja Godzimir, adwo- 
kat krajowy; Birnbaum Saul, właściciel realności; 
Rauch Herman, właściciel młyna parowego w Sokalu; 
Dsiedzicki Teodosy, włsóc. realności w Żółkwi; dr. 
Wiktor Artur, koncypjeat przy syndyku Towarzystwa 
kredytowego ziemskiego; Bielecki Kazimierz, właśc. 
realności; Wysoczański Aleksander, właśc. realności; 
Ehrbar Karol, właśc. realności; Neusarek Tomasz, 
właśc. realmości; dr. Osajkowski Robert, adwokat 
krajowy ; Śtadtmiitler Lndwik Michał, właśc. traktjerni ; 
Derkacz Karol, właśc. realności; Mahanek Adolf, 
emerytowany radca rachunkowy; Macinlski Józef, 
właśc. realności; Simos Edward, dyrektor galicyjskiego 
banku kredytowego; Skarbek Ludwik, właśc. realno- 
ści; Urbański Jan, właśc. dóbr Dobrosina; dr. Jac- 
kowski Felicjan, adwokat krajowy; Pintel Adam, 
właśc. realności; Dsikowski Alfred Modest, kupiec; 
Fedyk Ludwik, właśc. realności; Piątkowski Kasi- 
mierz, właśc. realności; Filowioz Mikołaj, właśc. real- 


właśc. realności; Stachiewicz Władysław, 
właśc. dóbr Bar; Pożakowski Hierosim, sekretarz 
sakładu kredytowego włościańskiego; Jan Gojawiczyń- 
ski, właśc. realności; Dornbach Henryk, właśc. real- 
ności. Jako zastępcy sędziów przysięgłych zostali 
wybrani pp.: dr. Stand Osjasa, adwokat krajowy; 
Czernecki Franciszek, właśc. realności; dr. Lindaer 
Zygmunt, lekars; Jaworski Sylwester, oficjal Towa- 
rzystwa kredytowego ziemskiego ; dr. Rosensweig Leon, 
lekara; Bielański Bolesław, prokurzysta banka hipo- 
tecznego; Goldberg Edward, właśc, realności; dr. 
Nowacki Leon, lekars; Kruk Stanisław, właściciel 
realności. 
Zarząd „Lutsi“, lwowskiego Towarzystwa 
śpiewackiego, wybrany ma walnem xSromadseniu, 
składa sig z mastępujących osób: Prezes Romuald 
Makarewies, zastępcy prof. Jósef Rychter, Ananiasz 
Ardam; artystyczny dyrygent Stanislaw Oetwińsk:, 
zastępca Emanuel Kaczkowski; członkowie zarsądu 


masowi Zdankiewiczowi, którego zwłoki po nabożeń- 
stwie w kościele, odwiesione zostały do grobu fami- 
lijnego w Nsgórsanach w Sanockiem. Ten ogromny 
udsiał publiczności, liczne wieńce złożone sa trumnie 
smarłego, niesionej przez reprezentantów różnych sta- 
mów i gorące współczucie okazane wdowie, Świadczą 
wymownie, że przedwoneśnie zgasły nietylko w Sa- 
noku, którego był obywatelem honorowym, lecz także 
w Mielcu przez 8-letni pobyt na trudnem stanowisku 
urzędowem, umiał pogodzić obowiąski służbowe. z obo- 
wiąskami prawego obywatela kraju. Oseść jego pa- 
mięci. 

Katastrofa w Pasieczuej. D. 8. bm. w nocy 
o godz. 1 odegrał sią w Pasiecznej , ubogiej gminie 
górskiej , powiatu nadwórniańskiego, krwawy dramat: 
Na straszliwy huk, jakby wystrzału działowego , i 
krzyk przeraźliwy, dwaj robotnicy żydzi pobiegli do 
mocno oświetlonego domku bohrneistra kopalni Ju- 
ljnsza Schnejdra. Wewnątrz znaleźli dwie żywe mero- 
nowskie pochodnie, wydające krzyk i usiłujące wydo- 
stać sig z ciemnej i duszącej atmosfery dymu i ognia. 
Jul. Schnejder sam wydostał się s chaty, a rauciwszy 
sią na śniegi, ugasił ogień, który ją obejmował. Druga 
sać ofiara, cała w ogniu, wyprowadsoną została przes 
żydów ma to, aby spłonąć ma sewnątrs domu, wśród 
straszliwych męczarni i całej potęgi grosy! Była to 
jego żona Zefja, nienzczęślilwa matka 13 dsiowego 
dziecięcia. 

Jakim sposobem wyniesiono 4ro spiących dzieci 
s tego morza ognia, s których najstarsze liczyło 5 
lat, mie wiadomo. Oo szczególmiejsza, że potrafiono je 
wydobyć zdrowo, prawie bes oparzeń , chociaż pie- 
rRynki, któremi były przykryte, a mawet poduszeczki 
uległy ogziowi. Najmłodsza dsiecina uległa mocnemu 
poparzenin twarzycski i nóżek i znajduje się w stanie 
niebezpiecznym. Ojciec tych dzieci, bohrmajster ko- 
palsi , walczy jeszcze s życiem, ale mimo najenergi- 
osniejszej pomocy lekarz powiatowy nie robi wiele na- 
dsiei wyleczenia go. 

Przyczyną tej katastrofy była eksplozja lampy 
naftowej, która naras oblała dwie nieszczęśliwe ofia- 
ry. Read sabronił wyrabiać mafię o punkcie zapalno- 
ści poniżej sera, jak to ma miejsce w destylarni pa- 
siecznńskiej, Taka nafta nie jest właściwie naftą, ale 
bensyną, i więcej jest miebespięczną od prochu strzel- 
niczego, bo dość zbliżyć sapałkę ma kilka centyme- 
trów, aby spowodować wybuch. Zaś magistrat powi- 
nien zabronić sprzedaży jej, jako prawdziwej benzy- 
ny, odnośnie do obowiązujących przepisów, a to tem 
bardziej, iż w Nadwórnej prawie nie ma domu, w 
którymby eksplozja chociaż jeduej lampy nie miała 
miejsca , i wszystko każe przewidywać, że pasieczań- 
ska katastrofa sie będzie ostatnią. A to wszystko dla 
tego, aby saspokoić chciwość jednego żyda. który s 
przycnyny niskiej ceny bensyny, takową nupełnie nie 
odciąga , chociaż surowa mafta x Pasiecznej zawiera 
do 70'/, benzyny. 

W końcu mie możemy pominąć milczeniem poświę- 
cenia Herszka Ńteinfelda i Mendla Heblera, dzielnych 
robotników , którzy nie tylko wyratowali ofiary, ale i 
atłumili pożar, równie jak pana A. D., sawiadowcy 
sąsiedniej kopalni, który uniósł x ognia kolebkę s 
dziecięciem. (Gaz. Narod.) 

W sprawie morderstw Schenka i jego to- 
warzyszy śledztwo wciąż postępuje, odkrywając coras 


ności; Śaiadowski Dominik, kupiec; Łażański Karol, |to bliżoge azczegóły. Wspólnicy zbrodni Karol Schenk 
właśc. realności; Barszczewski Tomasz, właśc. real-|i Schlosserek sachorowali. 
ności; dr. Krówesyński Marjan, adwokat krajowy; febry, w skutek czego umieszczono go w wieziennym 
Schellenberg August Leopold, kupiec; Faf Antoni, | szpitala. 
kapiee; Róży Ferenczy, podług wiadomości, xaczerpniętych 
Boldeskul Marjam, właśc, realności; Filipowski Juljusz, | w Pressburgu, 54 następujące. Dnia 3, bm, znalesiono 


Ostatni dostał tyfoidalmej 


Ssczegóły, odnoszące się do namordowania 


w Griechenau pod Preszburgiem na brsegu liczne 
ślady stóp i krwi na Śniegu, Tossypany sznur korali 
gusiki blaszane s głową jelenią czy sarnią i kilka 
innych prsedmiotów, które władsę wprowadziły w po- 
dejrzenie, że w miejscu tem prawdopodobnie popeł- 
miono morderstwo. Poszukiwania natychmiast sarsa- 
dzone wykryły, że dnia 29, grudnia x. r. przechadsały 
się w tem miejscu odludnem, międsy godsiną 284 a 
Beią, trsy osoby, dwóch mężesyzu i jedsa kobieta, 
lat dwadsieścia kilka mająca, saczupła, elegancko 
ubrana. Opis jej towarzyszy zgadza się zupełnie s ry- 
sopisem Schenka i Schlonsarka. Obaj byli ubrani po 
podróżnemu i mieli pod spodem kurtki myśliwskie, 
mówili po niemiecku, towórzyszka ich prócz tego do- 
brse po węgiersku. Tego samego dnia o llej wieczo- 
rem wsiedli obaj nmieznajomi, jednak już bes towa 
rzyszki w łódź i kazali się przewieść do Pressburga. 
Widsiano ich następnie w kawiarni. Zamieszkali w ho 
telu pod „czerwonym wołem*, gdsie położyli się spać 
i polecili służbie, aby ich o godz. Bej rano obudziła. 


: Zanim spełniono to polecenie, byli już do drogi go- 
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owi, sapłacili mależytość sa hotel i opuścili miasto s bogatej skarbnicy spostrzeżeń autora „Spekulanta,” 
Ciało niessczęśliwej a grzeszy chyba tylko tem, że antor starym oby- 
ofiary wydobyto w dni kilka, a sekcja sądowa Gd- czajem sbyt luźną wymyślił intrygę, która wobec 
kryła dwie rany postrsałowe, sa lewem i prawem dzisiejszych wymagań wydaje się bladą, i nie sdoła 
ntrsymać widsa w ciekawości, mimo to, że przed- 


pieszo, nie czekając na powós. 


uehem. 


Da historji napadu rosbójnicsego w pobliżu 
Lundenburga, do którego wię Schenk przyznał, nale- 
ży dodać, że towarsyssem Schenka nie był kto inny, 
jak Schlossarek, Ofiara napadu, młynarski pomocnik 
Porbera, broniąc się, strzelił do miego s rewolweru 
i pchnął go nożem. Blisny s ran tych sznalesiono na 
ciele Schlossarka. 

Dsienpiki wiedeńskie notują najdrobniejsze szcze- 
góły tej sprawy. Cały Wiedeń poruszony jest odkry- 
ciem tak okropnych sbrodni. - 

Eisert posnał Pongracsa prsy konfrontacji jako 
człowieka, który w sobotę wieogorem wszedł do skle- 
pu i pierwsse wystosował do niego pytanie, Aressto- 
Wano również drugie iadywiduum, podejrsane o wspól- 
nictwo s Pongracsem, brązownika Jana Diirachnera, 
który w ostatnich czasach s pierwszym często bywał 
widywany. 


Elektryczne drogie kamienie. Dziennik La 
science pour tous opisuje ciekawe sastosowanie ele- 
ktrycsności do wytwarmania drogich kamieni sztucs- 
nych, mie posiadających wprawdsie składu chemicsne- 
go i twardości kamieni naturalnych , ale przewyższa- 
jących takowe świetnością barw i blaskiem. Kamienie 
takie, które pierwszy wytworzył p. Trouvé w Paryżn, 
są wyrabiane s krysstałn lub se strasu i mają awy- 
kłą formę wielościanów s maleńkiemi ściankami. Wie- 
lościan taki, oświetlony s tyłu Światłem elektrycznem, 
nabiera takiego blasku, że żadne najsłynniejsze nawet 
diamenty nie mogą s niemi pod tym wsględem iść w 
porównanie. Nadając krysstałowi różne barwy, otrasy- 
muje się wyborne naśladownictwo, szafirów, ametystów, 
topazów lub rubinów, btóre potrsebują tylko elektry- 
cznego Światła , by zaómić swą Świetnością kamienie 
prawdziwa. Wynalazek p. Trouvé polega też głównie 
na maleńkiej żelektryosnej lampce, którą we% wno- 
trsu sztucanego kamienia umieszcza, sama zaś lampka 
połączeną jest cienintkiemi miedsianemi drucikami z 
równie mikroskopijną baterją elektryczną, nkrytą we 
włosach lub gdsiekolwiek w fałdach sukni osoby, o- 
adobionej elektrycanym nassyjnikiem , lub innemi po- 
dobnemi biżuterjami. Można sobie wyobranić , jakie 
wrażenie tego rodzaju biżuterje wywołnją na scenie. 
Tancerka np. z dyademem na czole, s naszyjnikiem 
RR szyj, a przepasana jeszcze przepaską s diamentów, 
wygląda jak gdyby oblana cała światłem elektrycz- 
nem; efekty wywołase przez odpowiednie ugrupowanie 
tak prsystrojonych tanim kosstem koryfeuszek balotu 
84 machwycające, Baterje elektrycane są umieszczone 
w gutaperkowej powłoce, zabezpieczającej odzież od 
Wsselkiego netknięcia s chemicznemi płynami, wytwa- 


rzającemi elektryczność, mały akumulator, umiessczo-; 


Ay na pokrywie baterji i słączony s przewodniemi 
drutami, daje możność w rasie danym zwiększenia siły 
prądu, a tem samem i blasku kamieni. 
Sprostowanie. W numerse wczorajsgym dsien- 
kiku w artykule „Nowi parowie Anstrjaccy*, mylnie 
wydrukowano naswisko jednego s nowych członków 
Iaby panów. Zamiast Fr. J. Schuler, powinno być 
Schüler, hr. Justyn Kosiebrodski ga urodsił się 
w r. 1822, a nie 1882! W Prseglądsie politycznym 
mylnie wydrukowano naawisko csłonka Iaby panów 
Baschmana samiast Buschmann. W telegramie wła- 
snym s Paryża zamiast „minister policji Gresser“, 


"powinne być oberjpolicmajstar Gresser. 


Cytryny i ostrygi — na jednem drzewie. 
Niemiecki podróżnik, p. Groben, w swem  dsiele: 
„Orientalische Reisebeschreibung * opowiada, iż m ujścia 
Tzeki Sererra Liona w Afryce, snalasł rosnące nad 
brzegiem wspaniałe cytrynowe drzewa, których wiers 
chołki ebsypane były owocami, saé dolne gałęzie ką- 
pały się w wodsie i młode ostrygi po wylęgnieniu 
Przycnepiały się do nich i roswijały stosownie do swej 
natury. Gdyby tak jesscae winna latorośl Chablis 
Togrosła się była naokoło pni — podróżny snalazłby 
gotowe śniadanko, za które — u nas naprzykład — 
wypadłoby drogo zapłacić! 
DEGLORD CN O O OO l 


Wiadomości literackie i artystyczne. 


Teatr. Dzięki p. Zamojskiemu ajrzeliśmy wy- 
jątkowo Korseniowskiego na scenie naszej. „Plotkarg* 
jest marówno jak wiele innych komedyj antora „Kar. 
paekich górali“ przestarzałym pod waględem budowy 
i przeprowadzenia intrygi, jeżeli jednak obowiąskiem 
scesy naszej jeat od czasu do Czasu wsnawiać dzieła 
starszych dramaturgów naszych, to m pewnością do 
pietysmn takiego ma prawo większe, niżeli wielu 
lanych ten, który stworsył oryginalny repertosr 


stawienie poszło wcale gładko, Beneficjant. jakkol 


tudzież p. Żielazowski (bar. Antoni.) 


* Dsiś we wtorek dnia 15. stycznia: „Wesoła 
wojna* (der lustige Kriag), opera komicsna w 3 aktach 
s muzyką J. Straussa, prsekład A. Urbańskiego. 

W Deutsche Rundschau, poważnem pismie 
literacko-nankowem, wydawanem w Berlinie przes 
J. Rodenberga, spotkaliśmy międsy innemi rzecz na- 
pisaną całkiem na serjo pt.: „Jacob Basela, -von Ma- 
rie von Ebner-Kschenbach*, w której saany łotr ten 
przedstawiony jest jako idealny jbohater i najsacniej- 
ssy charakter. Na coś podobnego nawet Frangos 
dotychesns sig nie zdobył. 


Ogłoszenia ursędowe „Gazety Lwowskiej.“ 
Konkursa. Posada portjera przy krajowej dyrekcji skar- 
bowej, za wynagrodzeniem w rocznej kwocie 500 złr. 

«ompetenci o powyższą posadę wniesg należycie udoku- 
mentowane podania w przeciągu 5 tygodni 3 krajowej 
dyrekcji skarbowej we Lwowie. — Posada kanoelisty wrnu- 
dze XI. klasy w prokuratorji skarbu we Lwowie, a ewen- 
tualnie w jej ekspozyturze w Krakowie. Podania wnosić do 
prokuratorji skarbu we Lwowie, w przeciągu czterech ty- 


godni. 


Gospodarstwo, przemysł i handel. | 


Bank rolniczy donosi: Skutkiem nieprzychylnej ten- 
dencji, która nieustannie trwa na targach zagranicznych, 
niemniej znacznej zniżki cen zbożowych na giełdzie wie- 
deńskiej, której głównie pszenica i żyto uległy, zbyt tychże 
ogranicza się tylko na pokrywaniu potrzeb lokalnych mły- 
nów. Nieco żywszy handel objawia się w jęczmieniu i 
owsie, które względnie do jakości i terminu dostawy le- 
piej bywają płacone. 

Produkta olejne ostatniemi czasy straciły na popycie; 
konicz utrzymuje się w cenie, znajduje jednak do obecnej 
chwili głównie odbiorców do siewu wiosennego. 

Spirytus usposobienie przychylniejsze. 

Dziś notujemy za 100 kilog. loco Lwów: 

Pszenica czerwona złr. 9256 do 10:—, 
9'— do 9775, pszenica żółta 9'— do 9:50, 


pszenica biała 
żyto 7'25 do 


7-60, owies 6-— do 650, jęczmień hrowarny 7:25 do 8'—? 


Inianka 11:25 do 12:75, groch 7— do 11:—, spirytus na 
termina styczeń mąrzec 33:— za 10.000 lit. pra. 

Sekretarjat urzędu pocztowych kas oszczędno- 
ści prosi nas o umieszczenie następującego zawiadomienia: 

Urząd pocztowych kas oszczędności w Wiedniu, który 
od zaprowadzenia służby tychże kas na pocztach austrja- 
ckich dąży nieustannie do stopniowego udoskonalania ich 
organizacji i w tym celu rozwija istniejące i wprowadza 
nowe sposoby postępowania, ustanowił w ostatnim czasie 
wielce ważne, a dla wkładających niezmiernie dogodne 
urządzenie. 

Dotychczas bowiem obowiązywał przepis, że każdy 
wkładający raz w rok (to jest wrocznicę pierwszej wkład- 
ki) obowiązany jest nadesłać swoją książeczkę wkładkową 
do urzędu pocztowych kas oszozędności w Wiedniu, aby 
tam zapisano w niej odsetki, które po dzień 31. grudnia 
roku poprzędniego przyrosły i zostały od tego dnia skapi- 
talizowane. 

Przepis teu okazał się niedogodnym z tego względu, 
że każdego wkłsdającego corocznie na krótszy lab dłuższy 
czas pozbawiać miał książeczek, w skutek czego nie mógł- 
by w eiggu tego ozasu wnosić wkładek i odbiarać wypłat; 
Gzas ten dla odleglejszych miejsc, np. dla położonych w 
Dalmacji, wynosiłby około dwatygodnie i więcej. Dla uni- 
knienia tego zarządzone zostało, aby wcale nie posyłano 
książeczek do urzędu pocztowych kas oszczędności, w celu 
wpisania odsetek. Zamiast tego, urząd pocztowych kas 
oszczędności nadeszle każdemu wkładającemn po zamknię: 
ciu roku, najpóźniej zaś w dwa miesiące od daty pier- 
wszej wkładki „zlecenie (wykaz) odsetek,“ po dzień 
81. grudnia roku poprzedzającego, ważne na dwa mie 
siące. 

Gdy wkładający w ciągu tego okresu dwumiesięczne- 
go uda się do którajkolwiek kasy zbiorczej, w celu wnie- 
sienia wkładki, lub odebrania wypłaty, kasa przy tej spo- 
sobności odbierze owo zlecenie odsetek i zapisze w księ- 
Łaczce wkładkowej przekazaną należność odsetkową, która 
Od dnia 1. stycznia tegoż samego roku nieść będzie od- 
setki, 

W skutek tego nadzwyczaj praktycznego urządzenia, 
wkładająoy nie będą ani na chwilę pozbawieni używania 
swoioh książeczek, — Tylko w tym razie, gdyby wkłada- 


sceny polskiej i przes długie lata niepodzielnie pa- | jący w przeciągu dwóch miesięcy, t. j, dopóki otrzymane 
nował w teatrach naszych. „Plotkars Jest komegją | zlecenie odsetek jest ważne, zaniadbał okazać je kasie 


charakterów i jako taki daje nam wiele, bardzo wiele 


7 i į i Tai LEJ a 
Asystent farmacji 
poszukuje natychmiastowego umieszczenia. 


Bliższa wiadomość w aptece w Bu- 
dzanowie. 1140 8—5 


Wprost z Ameryki. 
Wyborna KAWA 


kosztuje we Lwowie 
1 kilo I złr. 6O cent. 
ma prowincji 
4'|, kilo S zł. ZO ct. franco. 


Adres: 1086 4—0 


SIRTITUS24 


Lwów, ulica Zimorowicza 1. 10. 


(ARTUR KOŚCICKY. 
A m A R 
MARKIEWICZA. 


Pierwszy skład wyrobów krajowych 
we Lwowie plac Marjaoki I. 10, 


poleca. 


w największym wyborz 
a po tanich stałych cenach 


PŁÓTNA 


domowego wyrobu krajowego 


z Korczyny, Dębowca i Błażowej, 
a obok powyższych i 


najcieńsze weby 
irlandzkie i z Freiwaldau, 


również krajową i zagraniczną, zwykłą 
i adamaszkową 


bieliznę stołową, 
ręczniki, prześcieradła i t. p. 


w największym wyborze, 


5 


i najwyż. 


m zbiorczej, 
KSAWERY BUDKOWSKI 
były baletmisira teatrów warszawskich 
udziela naukę 


~| tańców i gimnastyki 


tak w domach prywatnych, jako 
6ż we własnem 


albo, gdyby po upływie dwóch miesięcy (licząc 


mieszkąniu 


3 € 


KANTOR WYMIANY 


c. k. Uprzyw. galic. 


Akcyjnego Banku Hipotecznego 


kupuje i sprzedaje 


wszystkie efekta i monety 


pod warunkami najprzystępniejszem: 


57 Listy hipoteczne 


jako też 


o Premiowane listy hipoteczne, 


które według prawa z dnia 1. lipca 1868 (Dz. P P. 38 Nr. 93) 
mri postan. z dnia 17. grudnia 1871, isogå być vźyte 
do lokowania kapitałów funduszowych pup 

skich, wojskowych, n& kaucje służbowe iawndjA, 


mą w tym kantorze d:» nabycjizi. 


MR. Wszystkłe polecenia z prowincji wyżonują się kezzwio- 
cznie po kursie dziennym bez doliczenia prowizj:. 


wiek sachrypnięty, wybornie prsedstawił główną rolę 
Bartka, plotkarsa, i kilkakrotnie był wywoływany. 
Obok niego odsnaczył się p. Zkoiński (Wincenty 
Grot) doskonałą maską i grą pełną charakterystyki, 
a na równe pochwały sasługuje również panna Sta- 
chowics, która odegrała s wdziękiem rolę Cecylji, 


średnich aresztowano za agitacje narodowościowe. 


że rozmawiający z nim zna dobrze stosunki tam- 
tejsze, które nie są i ministrowi rosyjskiemu obce, 
jako b. generalnemu konsulowi rosyjskiemn, który 
piastował ten urząd w Egipcie przez dwa lata pod 
panowaniem Said paszy. Giers rzekł w tej sprawie : 
Dotąd nie wie nikt co się stanie, nawet rząd au- 
gielski, który jest sa to odpowiedzialny. Opuszcze- 
nie Chartum było wypadkiem strasznym. Dalej na 
pytanie o ogólną sytuację polityczną odpowiedział 
Giers: „Eh, eh, Wiesz pan, kto jest tym, co wszy- 
stkiem kieruje. Widziałem go i zastałem go uspo- 


się 


klubu lewicy zjednoczonej 
klubu na dzień 21. bm., dla narady nad porząd- 
kiem 


Ii kard 


od |. lutego do najęcia. 
Rynek 1. 12, I. piętro] Wiadomość u dozorcy. 


ilasraych, kanes] Ball 


DZIENNIK POLSKI 


od daty pierwszej wkładki), nie otrzymał zlecenia odsetek, 
winien posłać swoją książeczkę wkładkową do nrzędu po- 
cztowych kas oszczędności jako list polecony, do ezego 
każda kasa zbiorcza wyda bezpłatnie kopertę; urząd po- 
cztowych kas oszczędności, zapisawszy należność odzetko- 
wą w książeczce, odeszle ją wkładającermu pod podanym, 


lub w książeczce wyrażonym adresem. 


Rozumie się samo przez się, że wkładający nie traci 
nigdy odsetek, chociażby wcale nie posłał książeczki do 
urzędu pocztowych kas oszczędności i nie posfarsł się, by 
mu odsetki w kuiążeczce zapisano, gdyż bądź co bądź 
dności zapisywać będzie od- 
setki w rachunku jego i te skapitalyge; atoli dla dobra 


urząd pocztowych kas o 


wkładających jest najbardziej pożąda" sby odsetki za 
pisywane były w książeczce corooznić* 
Przegląd polityczny. 
Lwów 15. stycznia. 

, Cesarz udzielił postanowieniem z dnia 2. sty- 
cznia br. sankcji następującym projektom do ustaw, 
uchwalonym przez Sejm galicyjski: 1) o przedłu- 
żeniu okresu wyborczego reprezentacyj gminnych 
na lat sześć i 2) o przedłużeniu okresu wybor- 
czego reprezentacyj powiatowych na lat sześć, 

Budapesztu donoszą, że do prezydjum Izby 
panów z okoliczności onegdajszego głosowania na- 
deszły tylko trzy depesze gratulacyjne, mianowi- 
wicie z Wiednia, od stowarzyszenia katolickiego, 
antisemickiego i narodowców niemieckich. 

Budapester Corresp. zwraca uwagę na bez- 
przykładną anomalję, że członkowie austrjackiej 
Izby deputowanych, jak Schwarzenberg oraz 
Izby panów, jak Windischgritz, hr. Seilern 
i Walterskirchen, wykonują prawo głoso- 
wania także w węgierskiej Izbie magnatów, pod- 
czas gdy wielu magnatów węgierskich, będących 
zarazem członkami węgierskiej Izby deputowanych, 
wyklucza ustawa od brania udziału w obradach 
węgierskiej Izby wyższej. 

Z Zagrzebia donoszą, że na tajnem posiedze- 
niu sejmu przyszło pomiędzy stronnictwami do 
porozumienia, wskutek którego odstąpiono od za- 
miaru wykluczenia z Izby posła Starce- 
W1I1CZA. 


Dnia 12. tm, zmarł w Dewa, w Siedmiogro- 
grodzie br. Władysław Nopcsa, niegdyś, żupan 
komitatu huniadzkiego, który w wypadkach marco- 
wych w Siedmiogrodzie grał wybitną rolę, był 
bowiem głową stronnictwa dworskiego. 

Z Tryestu telegrafują 14. stycznia: Tutejsze- 
go burmistrza Tommasego i sześciu uczniów szkół 


Jeden ze współpracowników Frankfurter Ztg. 
interwiewował 10. bm. Giersa. Rozmowa zaczęła 
się od spraw egipskich, ponieważ Giers wiedział, 


sobionym pokojowo. W pewnej chwili obawiano 
Francji, ale obawy te rozprószyły się; pozo- 
staje więc tylko kwestja orjentalna, która objawia 


się tu i ówdzie i z której nigdy nie wyjdziemy. 
Dalej twierdził G:ers, że do Wiednia jedzie tylko 


dla odwidzenia Kalnokyego, z którym go łączy 
przyjaźń jeszcze z czasów pobytu jego w Peters- 
burgu. W Wiedniu nie ma on spełnić żadnej 
misji. Podróż jego do Wiednia komentują rozmai- 
cie, ale on udaje się tam tylko dla tego, ponie- 
waż by uważano za rzecz nadzwyczajną i pełną 
znaczenia, gdyby do Wiednia nie wstąpił. Na tem 
się skończyła rozmowa, przy pożegnaniu Giers 


zapewniał raz jeszcze, że polityka nie odgrywa 
Żadnej roli w jego podróży. 


Z Tonkinu nadchodzą wiadomości, że forteczkę 


(D.) Wiedeń 15. stycznia. Przewodniczący 
zwołuje posiedzenia 


dziennym następnego posiedzenia Iaby iusta- 


KE" dzierżawa lub admini- 


stracja poczty — kaucji złożonej 
200 złr., kapitału obrotowego 
400 złr. 

Zgłoszenia pod lit. A. B. F.S7Aru, 


Polskiego. 1149 1—2nia u 


towarów korzennych, win, 


Sery ementalski 
„ Cieszyński 
n parmezański 

Bryndzę węgierską 

Śledzie szkock'e 
5 holenderskie 
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N E OWI 


S a E M T 


przyjmuje administracja Dziennikajwydzierżawienia zaraz. Zgłosze- 


| SEE NJ Morszynie, poczta w miejscu. 
JQOCOQOOOQOOOOOOOOO0000 


ZAWADA! 


KAROLA BAŁŁABANA 


we Lwowie, pod „Złotym Kogutem“, ul. Halicka 1. 23. 
Poleca w najprzedniejszych gatunkach : 
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derstwa na Mariahilf stwierdził fryzjer, który zgo- 
lił Pongratsowi bokobrody, identyczność 
osoby tegoż. Również jeden z świadków, -którzy 
zgłosili się do policji, poznał w Pongratzu 
tego, który wybiegł z kantoru w porze spełnionej 
zbrodni. 

Budapeszt 15. stycznia. Pomiędzy umiarko- 
wang opozycją a prezydentem ministrów Tiszą 
odbywają się ciągle konferencje. Prawdopodobnem 
jest zlanie obu partyj. Ministrowie honwedów i 
sprawiedliwości mają być aamianowani z grona 
umiarkowanej opozycji. Przypuszczają nawet, że 
jestto już taktem dokonanym, 

Petersburg 15. stycznia. Deficyt w budżecie 
państwowym wynosi 9,733.339 i ma być pokry- 
tym przez nowo zaprowadzić się mające podatki 
w Królestwie Polskiem, a to z należytości stem- 
plowych i podwyższonych wydatków od przedsię- 
biorstw przemysłowych. Spadek cen zboża z po- 
wodu wzmagającej się konkurencji amerykańskiej, 
spowodował zniżkę w dochodach państwowych za 
rok 1883. Celem polepszenia stanu finansowego 
zaleca minister skarbu jak największą oszczędność, 
polepszenie systemu opodatkowania, ochronę prze- 
mysłu krajowego, rozwój bezpośredniego kredytu, 
polepszenie i konsolidację teraźniejszej waluty i 
kursu dewiz. Kołą handlowe przyjęły te projekta 
bardzo sympatycznie. 

Paryż 15. stycznia. Przeszło 2000 robotników 
pozbawionych pracy, odbyło onegdaj zgromadzenie. 
Mowcy, zabierający głos, kreślili w strasznych bar- 
wąch nędzę robotników i przesilenie ekonomiczne. 
Około 150,000 robotników ma być bez zajęcia. W 
końcu uchwalono rezolucję tej osnowy: „Ostatnim 
Środkiem zbawienia jest jak najrychlejsza rewolu- 
cja!“ Po skończeniu zgromadzenia wznoszono 0- 
krzyki: „Precz z policją!* Policja wtargnęła w 
tłum i rozprószyła go, przedsiębiorąc liczne are- 
sztowanią, 

Berlin 16. stycznia. Germania donosi: Na 
audjencji grona dyplomatów u papieża, austrjacki 
poseł hr. Paar wręczył Ojeu św. list cesarza 
Franciszka Józefa, zapewniający o przychylności 


cesarza dla stolicy apostolskiej z zaręczeniem, że | 


cesarz nie myśli o odwidzinach w Kwirynale. List 
ten jest dowodem, że monarcha jest świadom ró- 
żnicy, jaka zachodzi pomiędzy panującym katoli- 
ckim a protestanckim. 


Telegramy biura koresp. 


Wiedeń 15. stycznia. Cesarz odjeżdża dziś 
wieczorem do Monachium w odwiedziny do ks. 
Leopolda i-arcyks, Gizeli. 

Petersburg 15. stycznia. Na podstawie usta- 
wy prasowej zakazał minister spraw wewn. sprze- 
darsy pojedyńczych nnmerów Peźersb. Listoka. 

Paryż 15. stycznia. „Agence. Havas" donosi 
z Kairu: Na przedstawienie ministra wojny utwo- 
rzono komitet, który ma obmyśleć dalszy sposób 
prowadzenia wojny na wypadek, gdyby rsąd 
egipski nie chciał się zrzec Sudanu. W skład 
tego komitetu wchodzą: Nu ba r pasza, Abdel- 
kader pasza i Baring Wood. Zdaje się, że 
przyjęty będzie wniosek Abdelkadera pa- 
szy, aby wysłać do Chartumu exsułtana Fabbiu- 
sa, jako w stosunku lerniczym do Egiptu pozo- 
stającego władcę Kardofanu i Darfuru. 

Madryt 15. stycznia. W Izbie oświadczył 
Posada Herer a, że Hiszpania chce zacho- 


strzegącą delty Rzeki czerwonej od Zachodu, opu- į wać stosunki przyjazne z wszystkiemi mocarstwa - 
ściły wojska  tonkińsko - chińskie dobrowolnie, | mi, lecz z żadnem nie chca się łączyć ściśle. Mó- 
koncentrując wszystkie siły w północnym Ton-; WI4C o wewnętrznej polityce Castellar a, 
kinie. 


Talgeramy własne „Dziennika Polskiego, 


twierdzi, że Hiszpania mą głównie charakter de- 


|mokratyczny i w razie, gdyby monarchia nie do- 
;zwoliła na instytucje demokratyczne, to rzeczpospo- 
HE lita stanie się nieodzowną. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Lwów 14 stycznia. (Z Izby handlowej). I. Akoje 


za sztnkę: Kolei gal. Karola Ludwika á 200 złr. 394-— od 
j 297-—, Kolei Lwow.-Czern.-Jassy 171— do 174—, Banku 
hipot. galic. 298 — do 302'--, Banku kred. gal. 253:— do 


FOLWARK 


w Morszynie o 278 morgach ob- 


Tańce 


z dobrymi budynkami, do 


+ o Ę przez 1161 1—9 
właściciela B. Stillera w 
F. TYMOLSKIEGO. 
„Bratki“ kadryle u 5 e . k Cena —'70 
„Hahułki* Dumka i Kołomyjki . : " H 
„Wspomnienie Zagórza“ Polka ssybka . i n 46 
„Kalina“ Polka Mazurka . ; : . s —45 
„Stare baśnie* Mazury . ; : F s ~'64 


herbaty i rumu 


1, kilo złr. — 80 


..... is 8 


butelka „ 


„Zycie snem* Walce . s A i Me U) 
Dla nabywających wszystkie te 6 kompozycyj tylko złr. 


Titz Tytus „Pierwsza myśl* Dwa Mazury 


Panom Aranżerom tańców polecamy: 
Meslenhausera, 100 figur mazurowych . 
Album für Cotillon Touren . 4 


Księgarnia Sepfartha i Czajkowskiego 


Najnowsze i najgustowniejsze 


Ordery, Tury i Kokardki 


SEYFARTH % DYDYNSKI 


we LWOWIE, przy placu Marjackim. 
Na żądanie sortujemy na każdą kwotę. 


R57'-—. II. Listy zastawne na 100 złr. wal. austr, Towaru. 
kredyt. gal. ziem. 5*/, 98:40 — 99:40, Towarz. kredyt. 
gal ziem. 4'/, 90— do 91'—, Tow. kred. gal. ziom, B*j* 
B-40 do 99:40, Tow. kred. gal. ziem. 4'|, 86— do 87:—, 
Banku hip. gal. 6*/, 10140 do 102'40, Banku hip. gal. 5%, 
27-55 do 98:55, Banku hip. gal. z 5°/, prem. 100:40 do 
10140. III. Listy dłażne na 100 złr. Gal. zak? kred. włośc. 
6*|, —— do 92:50, Gal. zakł, kred. włośc. b'l —— do 
=—, Ogól. rol. kred. zakł. dla Gal. i Buk. 6'/, los 
w l. 15 -—*— do —*—, IV. Obligi za 100 złr. indemniza- 
cyjne galio. 6*/, 98-60 do 99-50, Komunalne gal. Zakład 

włośc. 6°, —*— do ——, Pożyczki kraj. z r. 1873 
6'/, 101:50 do 102'50, Pożyczki krajowej z r. 1883 
89-75 do 9075, Losy miasta Krakowa 1650 do 
18:50, Losy m. Stanisławowa 22:50 do 24-50. V. Monety. 
Dukat holederski 5'62 do 672, Dukat cesarski 5'64 do 
5-74, Napoleonder 9-55 do 9-65, Pół-imperjał rosyjską 9:87 
do 9'97, Rubel rosyjski srebrny 1:64 do 1-64, Rubel rosyjsk. 
pierowe 1:16'/, do 118'/,, 100 marek niemieckich 59°05 
6 B9'75, Srebro za 100 złr. —— do ——, Kupona 

srebrze. za 100 złr. —*— do —'—, Pierwsza oyfry 
wszystkich pozycyj znaczy: „płacz,s druga „żądają.“ l 

Wiedeń 15. stycznia godzina 10 min. 30. Akcje 
kredytowe 303:50, Auglo-Austr. 1156-25, Akcje banku Union 
111:50, Kolej Karola Ludwika Poładn. 14450, 
Renta papierowa —'—, Listy zastawne galio. banku hipot 
‘=, Galicyjski bank rustykalny —'—, Losy z roku 
1864 —*— Napoleouder 9-61, Rubel papierowy 1'17 l- 
Gspozobienie : ciche. 

Wiedeń 14. stycznia godz. 1. min. 45. Akcje alp. 
tow. górn. 67 60, Wog. akcja kredyt. 300—, Akcje anglo- 
austr. 114:50, Akcje bauku Union 11126, Akcje „Karola 
Ludwika 294 25, Akcje kolei północnej 25450, Akcje kolei 
południowej 144-30, Akcje kolei Alódzkiej 16975, Akoje 
Steatababn 320'10, Akcje kolei Lwowsko-Czeruiowisskie 
17a:—, Akcje kolei węgier. północno-wschodniej 15460, 
Wiedeńrkie losy 12375, Akcje kolei Rudolfa ——, Ake“ 
kolei Albrechta —:—, Węgiarskie obligacje państwa 
w złocie 97:76, Galicyjskie obligacje indemnizacyjne 99 20, 
Losy regulacji Cisy 112-—, Losy tureckie 2059, Węgierska 
renta 88:82, Akoje banku związkowego 1075), Akoje —'—; 
obrotowego —'—, Akoje kolei węgierako-galicyjskiej banka 
Akcje kolei państwowej —— Rubel papierowy 1:17'/,. 
arek niemiecki —-—-. Usposobie- 


Węgiarakie losy 113:—, 
nia: mdłe. 

Wiedeń 14. stycznia godz. B min. 10. Jednolity 
dług państwa w banknotach 79750, w srebrze 80-25, Renta 
w złocie 10035, 6*], austr. renta marcowa 94-15, Akcje 
banku wiedeńskiego 843-—, kredytowego 30280, Londyn 
121:10, Srebro —'—, Napoleonder 9 6)/,, Dukat ces. men. 
5:71, 100 marek niemieckich 69 35. 

Berlin 14. stycznis godzina 5 min. 30. Rosyjski: 
banknoty 1937:70, Akcje kredytowe 522:50, Lombarde 
24350, Galicyjskie 124 30, Kolei rumuńskiej 56:20, Austrje* 
ckie banknoty 168'30. Po zamknięciu giełdy: kredytowy 
——, Lombardy ——. 

Paryż 3'|, Renta 76-77. 

Telegramy sbożowe s dnia 14. stycznia, — Wio- 
deń: Pszenica 10— do 1025 zir, żyto —'— 
złr., jęczmień —*— do —'— złr, knkurndza —*— do 
-—— rlr., owies —— na ——, okowita pr. 10.000 liter 

soent 3050 do 3078 złr. Budapeszt: Pszenica 100 

gr. (na jesień) 920 do 922 do —'— złr., rzepak 
na sierpień-wrzesień) —'— złr. Berlin: Pszenica żółta 
fa kwiecień-maj) 17250 m., żyto —— m., spirytas lòoc 
48'25 m., olej rzepakowy 65:— m. Paryż: mąki 169 
kigr. 48'75 fr, olaj rzepakowy 80:25, spirytus —'— fr. 

Nafta. Wiedeń 15. stycznia: 16:50 do 1575. 
Brama: 870 d Hamburg: 890, na styczeń 
900, na  luty.marzec 890. Antwerpja: na sty- 
czeń 21. Nowy-York: 9). Filadelfja: 9*/,. 


9 —— 


9 =, 


Przyjechali do Lwowa dnia 15. stycznia. 


HOTEL ŻORŻA. E. Sękowski z Wojsława, W. Gara- 
pich z Żukawca, K. Chłapowskt z Poznania, E. Bej 
z Rzymu, £. Hosch z Stryja. 


HOTEL WARSZAWSKI. A. br. Zamojska z Podola 
rosyjskiego, Dr. A. Waligórski z Przemyślan, J. Smalawski 
z Uherec, S. Stefanowski z Uherec. 


HOTEL ANGIELSKI. M. hr. Karnicki z Rogóżna, 
O. Trzciński z Słupek, Dr. A. Frandel z Złoczowa, Dr. 
E. Wernberger z Żubianki, J. Wurm z Rzeszowa, M. Wa- 
wrzynkiewicz z Kuzowa. 


HOTEL LANGA. S. Lichtenstein z Hamburga, J. 
Schwarz z Wiednia, K. Sławik z Wiednia, B. Lieichtkam 
z Wiednia, G. Langgut z Wiednia. 


Apteka RUCKERA we Lwowie 


poleca (4) 


Koniak knracyjny prawdziwy francaski w różnych 
gatunkach po cenie 2 złr. do 3 złr. 50 ct. — oraz malaę. 
ZZ K"RH| 


Dlaczego są one lepsze? 
niż inne środki? To pytanie egłyszcliśmy często, gdy mowa 
zeszła na tz. pigułki szwajcarskie apt. R, Brandta. Oto 
poprostu dlatego, ponieważ nie odprowadzają one tak 
gwałtownie jak Bole, gorżka woda, mikstury i inne pigułki, 
osłabiając przez to kiszki i sprowadzając jeszcze większe 
zatwardzenie, ale nie drażniąc kiszki więcej niż potrzeba, 
wzmacniają muszkuły i użycie medykamenta robią z cza- 
sam zbytecznem. Pudełko 70 ct. w wiadomych aptekach. 

Dostać można w aptece Z. Ruckera pod „srebrnym 
orłem“ we Lwowie. 

Kupując uważać należy na to, ażeby każde pudełko 
miało na etykiecie biały krzyż w czerwonem polu oraz 
podpis Rich. Brandta. 

p. OE 

Kolorowe i czarne jedwabne grena- 
dines 95 ct. metr do złr. 870 (dziesiąciorakiej 
jakości) rozsyła na pojedyncze suknie i w całych sztukach 
do pomieszkania, wolne od cła, skład fabryki jedwabiów 
G. Henneberg (król. liwerant nadworny) w Zurychu. 
Próbki pocztą odwrotną. Portorjum do Śzwajcarji i0 ct. 


karnawałowe 1884 


venn ~. H4 


Cona 1:29 
y s GD 


we Lwowie, Rynek główny. 


kotylionowe 1162 1—4 


poleea: z 


DZIENNIK POLSKI. 


Sr =gr " a cz A rs A z A a a es - + à A a 


er |C X Koneesjonowane biuro wywiadowcze 
brw aea ENSE Znaleziono !!! 


szystkie w Rzeszowie. 
omisyj-|Zawiadamia Sz. P. T. Obywateli, że Pr niestrudzonych studjach udało się wreszcie dr. v. Benden 
zystkiem obecnie dostarczyć może parobków |] skonstruować 1156 1-0 
szej kon-|familijnych do objęcia służby na lat 

Słażde|trzy, również dostarczyć może ludzi poniadę na włosy. 

t. do robót polowych. 1160 1-2 


z 
+ 


a perfum 


wrwzelli ich 


Ostrzeżei 
BISQUIT DUBOUCHE & Co 


Cognac, dnia 30. 

Dowiedziawszy się, że pewni ajenci, z 

i nie mieliśmy nigdy żadnej styczności, 
uprawnienia, podają się za reprezentantów 

my się spowodowani do oświadczenia 

Baderle % Meller w Wiedniu, którym 

generalną reprezentację na kraje m 

węgierskiej i Rumunję. nikt mię ma upov wę : 
koniak nuszej marki w imieniu naszem DWYCII 1 Kós 

odbiorców, aby zlecenia do nas ag OTRE TENET metycznych 


nym naszym zastępcom panom Badet} eller wżWiedniu. |4 JA NA IHNATOWI CZA 
Z wysokiem poważaniem  , 4 


Bisquit Dubouchć % Comp. przy ulicy Kopernika 1.3 | 
Baderle i Meller, we Wiedniu, ji Filia przy ulicy Halickiej 


Premjowani na międzynarodowej wystawie farmaceutycznej, róg Wałowej naprzeciw sklepu p. Karola Bałabana 
najwyższem odszczególnie'iem poleca 


7 Szanownej Publiczności najmodniejsze i najwyszukańsze 
medalem złotym perfamy, w ozdobnych flakonach, w pięknych i bardzo 
pozwalają sobie odnośnie do powyższego 


: gustownych pudełkach od 50 cnt. do 10 złr. 
ogłoszenia 
polecić swoją firmą Cognac'u Bisqnit Dubouchć & Comp. NIE ctc toaletowe 


zy. 3 Ẹ - z zapachami : 
(największa iad i porzo s, J DOBY, a t woz W TOA i$) fotkowym, różannym, Essbouquet itp. od 30 cnt. do 1 złr. 


Dalej import bezpośredni herbaty i rumu z Jamaiki ab Londyn. WV od achn Ce 
Malaga, Madejra, Sherry, Oporto itd. ab Hiszpanja. U PAŁ 4 


Wina" Bone bat abr Bondouuk: Lwowska, Krakowska, Warszawska, Ostrowska 


Próbki na rozkazy. 1155 1— , z 
i KOILONSEKA, 
eraz 1001 18-0 


rozliczne. przybory toaletowe i kosmetyczne 


najprzedniejszej jakości i dobroci 
nadające się bardzo na prezenta. 
W Krakowie Filia Sukiennice |. 20. 


„© której można twierdzić s całą słusznością, że spełnia swoje 
A (| zadanie. W bardzo krótkim czasie wywołuje ta pomoda pełny 
i mocny zarost brody i głowy i zapobiega wypadaniu włosów. 
Wynalazca poręcza skutek bezwarunkowy. 


Cena £flaronu 2 ZiT. 


Prawdziwy dostać można tylko za poprzedniem nadesłaniem kwoty 


We Lw staw aptekach e Mikola- 
u wynalazcy dr. v. Bendel w Pradze, Salmgasse 7. PLANT A 2e 


eza i Krzyżanowskiego. 1044 4-0 


” Z 


| Koks pogazowy. 


Oznajmiamy niniejszem, że od dnia 20. b. m. począwszy, naj- 
lepszy koks pogazowy przy drobnej sprzedaży wedle gatunków tegoż, 
po następujących cenach sprzedawać będziemy: 


I. klasa 95 cnt. za 1 cetnar=50 klgr. 
elz II. , 65 » 39 1 » Fa 50 c 
III. ” 30 2 » l » 3 50 3 


a zarazem zobowiązujemy się takowy dla naszych odbiorców we Lwowie 
od 1 cetnara począwszy w workach na Żądanie bezpłatnie do domu 
odstawiać. Przy większym odbiorze od 50 cetnarów począwszy, cena 
za porozumieniem się z interesowanymi stronami zniżoną zostanie. 

Dowiedzioną jest rzeczą, że do opalania kuckni i pokoi najod- 
powiedniejszym jest wolny od pyłu cięty koks, tak zwany koks w kost- 
kach. Tenże koks jest niezaprzeczenie najczyściejszym i najtańszym. 
Wspomniany koks w kostkach umyślnie na ten cel przyrządzony, do- 
starczać będziemy po wyżej wspomnianych cenach, za dodatkową do- 
płatą 5 ent. od 50 kilogr. i zobowiązujemy się, tenże dla naszych od- 
biorców we Lwowie, również bezpłatnie do pomieszkań odstawiać. 

Urządzenia pieców przeznaczonych wyłącznie dla palenia koksem 
w kuchniach i pokojach, uskuteczniać będziemy, nie żądając za takowe 
większego wynagrodzenia, jak tylko w takiej wysokości, ile nasze własne 
wydatki wynosić będą. 

Lwów dnia 12. stycznia 1884 r. a 


Dyrekcja Zakładu gazowego we Lwowie. 


a 8 ) ) 
Zlecenia gieldowe 
załatwiają się jak najakuratniej w oddziale 

bankowym 1942 3-3 


kantoru wymiany 


BREITNER & JUNIAWIA 


Wien I. Am Hof 5&5. 


Zakupno i sprzedaż waluty, dewiz, efe- 
któw it.d. jak najakuratniejsze. 


HANDEL KWIATÓW 


J. STACHIEWICZA 


we LWOWIE, plac Marjacki liezba 11. 


BUKIETY BALOWE py cdetcj 
ROKITY KOTYLIONOWE.* "tr jeże, "E 10 ent 


19 5 NISN I T Er 


v 
Ps 


z kwiatów zasusz. od 7 do 15 ct. 


z kwiatów robionych bardzo gusto- 
wnych od 8 do 40 ct. sztuka. 


ORDERY KOFYLIONOWE 7 "a sea "x 


orąz manszety pod bukiety, atłasowe, jedwabne, tarlatanowe 
i papierowe, w bardzo wielkim wyborze 


BMI" i po najtańszych cenach. "TY 
Zamówienia z prowincji uskuteczniają się jak najakuratniej i odwrotną 


| AKA ZA JEJ 
VR EOĘOOWEĘC 


Singerstrasse Nr. 15. 


Aptek 
Zam goldenen Reichsapfel. J. P SERHOFER, we SVESNA 


3 i i dawniej swane pigałkami nniwersalnomi, zasługują na ostatnią nazw 
Pigułki kr ÓW przeczysZzcZza jące, w pełnem tego słowa znaczeniu, albowiem istotnie nie ma słabości, 
w którychby te pigułki nie udowodniły w tysiącznych wypadkach swej cudownej skuteczności. W najuporczywazych 
wypadkach, gdrie wiele innych medykamentów nadaremnie używano, nastąpiło w skutek użycia tych pigułek 
w krótkim czasie zupełne uzdrowienie. Pndełko z 15 pignłkami 21 et., ralon 6 pudełek 1 złr. 5 ct. przy wysył- 


Do Wielmożnych Pań 
narodowości polskiej, ruskiej, czeskiej i niemieckiej. 


Dia poruczyć się mającej funkcji w trzech dobroczyn- pocztą. 1119 2—5 kach niefrankowsnyc za zaliczką 1 złr. 10 et (Mniej jak ralon nie wysyła się). Wysyłka za zaliczeniem lub za 
MIE > 3 A s Ł A f przekazem. y 
nych zakładach w Galicji, poszukuje się kilka dystyngowa- Dziękuję za dotychczasowe względy i polecam się nadal Weszła mnoga ilość listów, w których konsumenci tych pigułek za odzyskanie xdrowia po przebyciu róbno- 


rodnych i ciężkich chorób, wyrażają swe dzięki. Każdy, kto tylko raz tych pigułek spróbował, zaleca dalej ten środek. 


łaskawej pamięci uniżony sługa 
BMG" Przytaczamy niektóre z tych pism dziękczynnych. “Œa 1092 3—12 
ZZ RO ZZOZ CZA ŻŻZZCZÓZÓOZÓ ZZOZ IO BE 4 


J- Stachiewy'icz. 


i. Wiek ed 20 do 35' lat; T 


2. Wolny stan; L. 48. 1169 1—1 f 


3. Biegłość w piśmie, czytaniu i mowie w dwóch językach, KONKURS. | 


mianowicie: w polskim i niemieckim, — w ruskim i nie- 


nych Pań z płacą miesięczną po 50 złr. i koszta podróży. 
Od starających się Wielmożnych Pań na powyższe posady 


wymaga się: 


Waidhofen a. d. Yobs, d. 24. listopada 1880. pomogło. Przeciw krwiotokom n kobiet, nieregularnej men- 
z struacji, parciu mocza, draźnieniu, osłabienii żołądka 
ł Publiczne podziękowanie ! i kurczom żołądkowym, zawrotom i witlu innym chorobom, 
., Wielmożny Panie ! Od roku 1862 cierpiałem na hemo |pomogły te pigułki gruntownie. Z pełnem z»ufaniem 
roidy i strangurję, leczyłem się u lekarzy, lecz wszystkojąpraszam o prsysłanie mi 12 rulonów. Z poważaniem 
nadaremnie słabość, ciągle się pogorszała, tak dalece, śe Karol Kand 
po czasie dostałem gwałtownych bolów żołądka (wskutek ALORA LECA 


: . : an: . Ea . . s: . z: È zwężenia się jelit). Nastąpił zupełny brak apetytu, a gdy P . p s 
mieckim, — lub w czeskim i niemieckim ; Wydział komitetu restauracji starożytnego kościoła pei siąj iko Sa e aT EETAS wedęcian oifskiegoj | OST aa W Dw 
4. Moralna i materjalna rękojmia; rafialnego w Nowemmieście, poszukuje kilkunastu kolektantów | kaszlu i utrudnienia w organach oddechowych gą dalece, Baisan sa odnio eN KESET riat o familii ir 
5. Czerstwość zdrowia i uznany exterier. z dzienną płacą po 1 złr. do 2 złr. 50 cnt. i koszta podróży. | Ama okien ra oraw. >. l p Kstaraalyeh "W ©ckiają odmrakonia, wyleczył 
. . 5 a OD . . . . À Ą % ARN cyaowa 
Zgłoszenia pisemne, z podaniem powyższych dat, bliż- Od ubiegających się o te posady wymaga się: czyszczących, gror apaes, x sig 7 503 cierpioś nniwersaluya MiS ikom? Teazyć się żaka inia io 
szych stosunków osobistych; miejsca zamieszkania i ostatniej 1. Narodowość polska, ruska, czeską lub niemiecka; | am Ani | nora klo  irowczyntocyoorpied EN inne hemoroidi pim ánkiemi pigułkami krów „oyseczącemi, 
è z . . O RETE. . a A s oau prayzn 1 je 
poczty, wnieść należy do dni 14 na ręce: 2. Wiek od 24 do 50 lat; NĄ] wzmacniające lekarstwa mego podziękowania i uznania, SRi wom S a AE er] « dig Sig 
a) Wielmożnego Maksymiliana Heldenburga, c. k. notarjusza 8. Biegłość w piśmie i czytaniu w 2 językach, mianowicie; | Z poważaniem Jan Oellinger. eis najeupetniej, z którego to względu w kółkach 
w Monasterzyskach, lub < | polskim | | Y Wielmożny Panie| Szozęśliwym trafem dostałem pań- Gie raan, akoba BAE TA 
. . 2 . . . O . . . e ie. i Ő i n $ > . 4 aj 
b) Wiełmożnego Józefa Freunda, c. k. pocztmistrza 1 bur- w języku ; ruskim +i niemieckim ; | s aapt h A bu e a publioznie, lecz bes podpigu mego nazwiska, Z powaianiem 
mistrza miasta w Nowemmieście, poczem otrzymają | czeskim M i zawrót, jedna x moich przyjaciółek dała mi 10 pigułek, Wiedeń 20. lutego 1881. C. *. T. 
kompetentki pisemne bliższe szczegóły odnoszące się 4, Moralna i materjalna rękojmia; | naume keak be. A”, s o*nością Ciohey, 17. maja 1874. 
do tych posad. 1159 1—3 5. Czerstwość zdrowia i dobry exterier. Piszka 13. marca 1881, Andrzej Parr. Wislmożny Panie! eta pańskie asd przeczy- 
ć © r 3 : s. s- = " : zczające pigułki j cierpi długi 
= Zgłoszenia pisemne z podaniem powyższych dat i biiż: JJ m. PUKA FT SEE LENO 
szych stosunków osobistych, wnieść należy bezzwłocznie, a Wielce szanowny panie Er! „Pisemnie od sie- -aai = zdrowia przyprowadziły, lec nadały jej Rt 
= . ; A - tydzi itetu w bie i od wielu innych, którym pańskie pigułki krew prze-|GOGIANĄ siłę, nie mogąc oprzeć się naleganiom ipnyc 
N | , najdalej do końca sty gana 1884 = do Wy CE komycy de [jj œzyszozsjące do wyzdrowienia się przyczyniły, mam za- |Cierpiących na podobne choroby, upraszam o ponowne 
H a FEUSTEIN G Z n l Nowemmieście, poczem najlepiej skwalifikowani i na tę posadę szczyt wynurzyć papa o podarok va E piec przysłanie 2 rulonów tych cudownych pigu $ po a 
aa? ły s 5 Ę 1 i odniły pańskie pigułki cudowną skutacg.|Nlera, poważaniem 
I g LUTREINIGUN! EE E En aa ET alre" a mę 7 
7 Nowemiasto ania . Stycznia r. o OE 
i s Aay r c z szybko i nie Dorsch rzez W. Maagora 
r| E DRE à Sekretarz: Przewodniczący : | Amery kańska Maść ZOŚĆCOWA, zawodnie Tran z wątroby 4 dee p 6 Tar: E 
a i ì Józef PreGid; Ks. Alfred W olfr am, | skotkująca, na c ar środek Rem kk wybornej jakości. Flakon 1 złr. 
pk. ; i iza, b brz ład -A om gońćcowym i reumatycznym, jako to: łaj- 
k. pooztinistrz i burmistrz prONOAKe= ODT. A . bościom w grzbiecie pacierzowym, rwanju w członkach, Proszek przeciw poceniu się nóg. anr a 
+ 


l | ischias, migrenie, nerwowemu bolu zębów, holu głow p 
+ 00000000000060000004. 0G0000000000 Pi strs. ka pz it m Sam a przeto i nieprzyjemny odór, konserwuje obuwie i jest 
Neusteina ocukrowane GRZE REI EE pot I pudelka MN 3 


f . + Ch b > wW s 6. k, uprz. J. G. i 
krew czyszczące pigułki | s Oro y nerwo « > Anaterynowa woda do ust, Poppa, powsze- Pate pectorale, Pr:e* Georgó, od długich lat uty- 
©» Co to SZĄ nerwy ? t | chnie zpana jako najlepszy środek do konserwowania x ~ * wane jako jeden z najlepazych i 
św. Elżbiet € | i _?gbów. Flakon 1 zł. 40 ct. najprzyjemniejszych środków pomocnych przeciw zaflo- 
j ety. y . Nerwy są właściwymi pośrednikami każdego nezuola, T ia do ó dr. Romershausena, na wzmo-| gmieniu, kaszlowi, chrypce, katarowi, bolom w piersiach 
: dj U 5” po Sira Wn z A rodzaju ge e 23 | > i one odbierają wszelkie wrażenia zewnętrzne i X! | Esencja QO OCZ cienie wzroku. Oryginalny fakon| i płucach, uciąśliwościom w krtani. Pudełko'B0 cnt. 
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